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P rzedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zł. — półrocznie 

9 zł. — kw artalnie 4 zł. 50 ct. — miesięczuie 1 zł. 
50 ct., za przesyłkę do domu dopłaca się 20 centów 
miesięcznie.

Z przesyłka * pocztową w państwie anstrjaekiem , rocznie 
24 zł. — półrocznie 12 zł. — kwartalnie 0 zł. — 
miesięcznie 2 zł.

Z przesyłką pocztowa za granicę do cąłych Niemiec rocznie 
50 mareK — kw artalnie 12 m arek 40 sr. gr. — do 
F rancji, ALglji, W łoch i Szwajoarji rocznie 50 
franków — kw artalnie 20 franków.

Numer kosztuje (> centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a

Telefon Redakcji [171. wychodzi codziennie niewyłączajęc niedziel i ówi^t o godzinie 8 rano.

Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują we Lwowie 
jedynie i w , ącznie:

Biuro A dm inistracji „Dziennika Polskiego", Plac Marjaoki 
L 6 i  ' w domu pana Kiselki.

We W ie d n iu : pp. H aasen-tein  et Yogler , (Otto Maas), 
M. Dukes, H. Schalek, A Oppelik, Rudolf Mósse 
i T. D enneberg ; w B erlinie, Frankfurcie, K o lon ji: 
Haasensteii et Yogler i G. L. Daube ; w H am b u rg u , 
KaT ly et L iebm ann ; w P a ry ż u : C. Adam [38 rue 
de Yarenne.

Ogłoszenia przyjm uje się za opłatą 1 0  centów od jednego 
wiersza Irobnym  drukiem  (petit.)

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne pryw atne kom u
nikaty po kronice za jeden  wiersz 5 0  ct.

Pryw atne korespondeneje 1 3  i nekrologja  2 0  et. od wiersza.
Drobne ogłoszenia l'/i centa od wyrazH. Pom ieszkania 

i sklepy po 1  et. od wyrazu.
Reklamy w rubryce Nadesłane 30  ct. od wiersza.

Polityczne stronnictwa w Galicji.
Od. naszego stałego korespondenta we W ie 

dniu otrzym ujem y następujący a r ty k u ł :
Wiedeń 29. stycznia.

Pod ty tu łem  „fiHe politischen Farleien Gali- 
sienAa zamieścił tygodnik tu tejszy D ie Z e it a r ty 
kuł, którego autor, pan Leon W asilew ski, podjął 
się zadania, na dwóch stronniczkach tygodnika 
wyjaśnić publiczności niem ieckiej polityczne sto 
sunki najw iększej prowincji w m onarchji Nie, 
wiem, kto zacz je s t pau Leon W asilew ski, ale 

"winszuję mu śmiałości, chociaż nic zazdroszczę 
rezultatów .

R zadko, bardzo rzadko spotkać się można 
w prasie niem ieckiej z głosem polskim, tern bar 
dziej więc Polacy, którzy podejmują się zadania 
pisa ia po niem iecku o stosunkach własnego 

’ Kraju, liczyć się muszą z każdern słowem. 
JNiemiec, k tóry  taki a rty k u ł z polskim podpisem 
,p rzeczy tał, w ierzy każdem u słowu i n ik t mu już 
'po tem  nie w ypersw aduje om yłki, stw ierdzonej 
polskim podpisem. N iestety ci z Polaków , którzy 
pisują po niem iecku, najniepotrzebniej w święcie 
baw ią się w W allenrodów . Zam iast otwarcie 
i jasno pisać o stosunkach krajow ych, tak , jak 
by się pisało w piśmie polskiem, używ ają ci pa
nowie pewnej zgoła niepotrzebnej dwulicowości, 
z um ysłu tu  i ówdzie w yrażają się o k ra ju  
z lekcew ażeniem  i zdaje im się, że dokonali już 
wielkiego dzieła, skoro „przem ycili1*, jak iś  ustęp 
d la  k ra ju  korzystny . S tąd  pochodzi, że Niem cy, 
naw et najżyczliw si, n igd^ nie m ają p n w lz iw e g o  
o naszych stosunkach wyobrażenia. J a k  dalece 
ten sposób pisania jest u nas rozpowszechnio ny, 
m iałem  raz p rzy k ład  bardzo drastyczny. W je 
dnej z redakcy j w iedeńskich — w cale życzliw ie 
d la  nas usposobionej — pokazano mi m anuskryp t 
posła, typowego wiejskiego szlachcica, k tó ry  że
by  „przem ycić" ja k ą ś  straszną  m ądrość, nie 
w ahał się mówić o „galistisclie Schlachzitzen- 
voirthschafta i używać o G alicji w yrazów , za
czerpniętych oczywiście z łam ów  N . f r  F reSse 
przed la ty  dziesięciu. Nie mówiąc już o prze
w rotności takiego system u, jest on najzupełniej
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się im oprzeć i ta k  będzie, dopokąd o rdynacja  
w yborcza nie zostanie zmienioną. B ardzo dobrze, 
ale czemże, łaskaw y panie, są ci straszn i s tań 
czycy?  O tem nie znajdujem y w arty k u le  pana 
W asilew skiego ani w zm ianki, a ty lko  z podnie
sionej przez niego konieczności zw alczenia tego 
stronnictw a d-miyślainy się, że au tor je s t mu 
przeciwnym  Sam fak t opanow ania k ra ju  nie 
uspraw iedliw ia jeszcze zarzu tu  szkodliwości, o 
zarzutach zaś, opartych  na program ie tego stron
nictw a, jak  o program ie wogóle, pan  W asile
wski z kretesem  zapom niał! W pojęciu czytel- 
nika-N iem ea zostaje zatem  stronnictw o o jak ie jś  
straszliw ej nazwie, której powtó. zyć nie umie, 
ale k tó ra  budzi w nim niejasne w spom nienia k a 
tow anych chłopów i lu tych  żydów, zaczerpnięte 
z powieści kSacher-Masocha i F rancoza  To i cały 
z y s k !

D alej pełnych czterdzieści w ierszy poświęca 
pan W asilew ski stronnictw u liberalnem u, które 
również trak tu je  jaknajgorzej, s tarannie  zacho
wując. d la  siebie program  i działalność tego 
stronnictw a Dowiadujemy się tylko, że pan 
Szczepanow ski zawiódł nadzieje (czyżby au to ra?) 
i że przeszedł zupełnie na służbę stańczyków !

D alej słyszym y znów coś o „m ałom iejskiej 
dem okracji", ale absolutnie nie dow iadujem y się, 
czem ta  dem okracja różni się od stronnictw a 
liberalnego, tak , jak  n ie wiemy różnicy między 
stronnictw em  liberalnem  a stańczykam i. Nato 
m iast mimochodem wspomina autor, że dem okra 
cja je s t bezsilną, „bo idzie na lep patrjo tycznych 
frazesów, a najzapaleńszy dem okrata, który w skry- 
tości pięścią w ygraża stańczykom , m ilknie, skoro 
mowa o interesach narodow ych". Czyżby pan 
W asilew ski czynił dem okracji polskiej z tego za 
rzu t?  Nie posądzam  go o to i wolę złożyć nie
porozumienie na k a rb  bałam utnego stylu.

W reszcie przechodzi autor do stronnictw a 
chłopskiego, o którem  najobszerniej się rozpisuje 
i k tóre widocznie je s t mu najaym patyczniejszem . 
Tw órcą politycznego ru ch a  chłopskiego, nazyw a 
„sław nego księdza Stojałow skiego", ale program u 
tego ruchu znów nie podaje ! Że jednakże  pro
gram  chłopski uchodzi w oczach pana Wasite-

/ĄSóJR Galizicn i.st ein d a m

niepotrzebnym  i bardzo, a bardzo szkodliwym, j wskiege za bardzo „postępowy",'1 w ynika
N iepotrzebnym , bo red ak c ja  n iem iecka, skoro j c ia ib y  z 
o tw iera łam y swego pism a dla Polaka, bynaj- jj zdania, że

cho
ee.ionego sposobem w estchnienia 

tu  i owdzie okazują się u chłopów
mniej nie lius na tego rodzaju  wstrzemięźliwi ość j także  reakcy jne  zapędy". To „tu i owdzie'1 je s t 
i z góry wie że ma do czynienia z głosem  dla  j w istocie zualiom item , szczególnie dla Niemców, 
Fclsk i życzliwym. ‘ d la k tórych  „postępowy ch łop ' stanowić musiPolski życzliwym.

Jeżeli piszący as pisze coś nieżyczliwego, czy 
uszczypliw ego, to n ik t też nic weźmie tego za 
głos niem ieckiego pisarza, ty lko stosownie do 
podpisu —  za głos polski i w edług . tego nada 
też t .m u  głosowi w ysoką wagę Niechaj by pan 
Leon W asilew ski, zanim  pom ieścił swój a rty k u ł, 
p rzeczy tał by ł serię artykułów  o stosunkach 
czeskich, k tó re  w H a rd e u a  Zulcunft pom ieścił 
b y ł znakom ity  publicysta, poseł L i m ,  i z tych  
artyku łów  w ziął by ł sobie wzór. Rozumie się, że 
czasopismo D ie Z e it , k tó re  zaraz  w pierwszym 
num erze okazało polonofobję, z w ielką p rzy je 
m nością zam ieściło —  z podpisem  Po laka  
głos ta k  dla G alicji n iekorzystny , mimo, że rzecz 
sam a napisana z zastanaw iającą pow ierzchowno
ścią i lekkom yślnością.

Przedew szystkiem  p. W asilewski, zdaje się, 
należy do rzędu  ludzi, k tórzy  święcie w ierzą, że 
w G J ic j i  panu ją  jak ieś  całkiem  osobliwe sto
sunki i że wogóle k ra j ten  nie ulega tym  sam ym  
prawom  socjologicznego rozwoju, co resz ta  Lu- 
ropy. P rzedstaw iając  bowiem stronnictw a gali
cy jsk ie , czyni te  ta k , jak  gdyby  prezentow ał 
ja k ie ś  osobliwości z g ab ine tu  rary tetów , mimo, 
że każde z tych  stronnictw  m utatis m utand i 
znajduje się w całej A ustrji, ba w całym  cyw ili
zowanym  świecie.

Z w ieku i z u rzędu prym  daje autor „ s tań 
czykom ". G dyby , zam iast o „ stańczykach" , mó- 
wił b j ł  w prost o stronnictw ie feudalno-katoli- 
ckiem , każdy N iem iec zrozum iał Dy go od razu , 
ale autorowi szło w idocznie o to, by nie nadw e
rężyć tław y  G alicji, jako g ab ine tu  osobliwości. 
W  stu w ierszach tłum aczy zatem  dość bałam u 
tnie, jak  pow tali stańczycy i w ylicza ich grze
chy. S tańczycy  więc, „do k tó rych  p rzy łączy ła  
się a rystok rac  a (!)**, zdobyli d la  siebie pierwsze 
miejsce w k ra ju , pociągnęli ca łą  inteligencję (?) 
i stan  urzęduiczy  (?), zdobyli szkoły i un iw er
sytety , słowem, podbili k ra j cały . N ik t nie może
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DLA óZ£CKA
P O W I E Ś Ć !

JERZEGO GHNETA.
v (Ciąg dalszy.)

W yszedłszy z domu, pani lle rb e lin , zaczęła 
/ść  nlicą prosto przed siebie. M ały skórzany wo- 

J^ re c z e k , k tóry  niosła w ręku , zaw ierał je j koszto
wności i ca łą  gotówkę, ja k ą  posiadała. W  m a
łej objętości był to praw ie m ajątek , m ogący je j 
zapew nić spokojne życie przez jakie dw a lata, 
ta k  że nie potrzebow ała nikom u być ciężarem , 
ani odm aw iać sobie niczego. Przybyw szy na 
plac E y lau , pom yślała, że nie może ta k  iść d łu 
żej piechotą, nie chcąc się narażać na  to, aby 
ją  poznano i w ypytyw ane o powód tej rannej 
w ycieczki. B y ła  to w łaśnie godzina powrotu 
z rannej przejażdżki po lasku Bulońskim. W sia
d ła  więc do dorożki i k aza ła  się zawieść do ho
te lu  K ontynentalnego, licząc na to, że w tym ol
brzym im  budynku, z mnóstwem kory tarzy , scho
dów i wind, będzie m ogła łatw o się u k ry ć  do 
czasu powzięcia ostatecznej decyzji. W ysiad ła  na 
ulicy Castiglione i zapłaciw szy fiakra, w eszła do 
hotelu od strony ulicy Rivoli ze spokojem osoby 
przybyłej d la  oddania w izyty i w chodząc do ga- 

i b inetu zarządcy  hotelu, zażądała  pokoju.
— Moje rzeczy przybędą dopiero w ciąga

najw iększą a trak c ję  galicyjskiego gabinetu  oso
bliwości. W reszcie wspomina autor pokrótce 
o rozw ijającem  się socjalno dem okratycznem  stron 
nictwie. Końcowy ustęp w ylicza stronnictw a po 
lityczne ruskie, znów tylko po nazw isku i bez 
scharak teryzow ania  program u. Ale p raw d a! tak  
sum ienny pisarz, ja k  pan W asilew ski, nie zapo
m niał też opowiedzieć Nieme m, że przy wybo
rach  „w ódka i k iełbasa" najgłów niejszą, odgry
w ają rolę. Przypom inam  sobie, że będąc jako  
spraw ozdaw ca obecnym  przy walce wyborczej 
pomiędzy ksieciem  L iechtensteinem  a dr. K rona- 
weterem, a więc w stołecznej dzielnicy, na  w ła 
sne oczy widziałem  nietylko ja k  upajano w ybor
ców, ale ja k  gotów ką płacono za głosy. Mimo 
to żaden jeszcze Niemiec, pisujący do pism 
francuskich , nie podniósł tego jako  właściwości 
swego k ra ju . P an  W asilew ski je s t sum ienniej
szym , lub m yślał, że bez tej w zm ianki Z e it  nie 
pomieści jego a rtyku łu . Oj ci W allenrodzi!

W  końcu niechaj mi wolno bedzie spytać, 
w jak im  celu piszą się tak ie  rzeczy w niem ie
ckiej p rasie?  Czyżby dla pouczenia Niemców 
o naszych stosunkach ? Ależ każdy  czytelnik, 
chociażby E ztra b la ttn ,  wie bardzo dobrze, że 
w G alicji istnieją stańczycy, liberaliści, demo
kraci, socjaliści ltd. Jeżeli idzie o pouczenie, to 
trzebaby  przedew szystkiem  w yjaśnić Niemcom, 
z jakiego to historycznego g run tu  te stronnictw a 
wyrosły i ja k  h is to ryczne  rozw ijał się ich pro
gram . To byłoby o wiele ważniejszem, ja k  dy
k te ry jk i o wódce i kiełbasie, bo to jedynie  mo
głoby przekonać Niemców, że nasz k ra j, to nie 
żaden gabinet osobliwości i że my ta k  samo, 
ja k  każdy naród ku lturny , mam y społeczeństwo 
politycznie zróżniczkow ane, ty lko że na innym  
historycznym  rozwoju oparte stronnictw a muszą, 
rozumie się, mieć pewne oam ienne cechy. T ak a  
p raca  w ydała  się jednak  autorowi widocznie za 
trudną, wolał więc pozostawić Niemcom wiarę, 

iiirnrr- i i gB8sii»ę|jiBsa»M— lałaBB 
dnia — ośw iadczyła, — mam tylko przy  son.e ko
sztowności i papiery wartościowe, proszę naw et
0 przechowanie ich w pańsKicj kasie.

W yję ła  k ilka  banknotów z :oreezka i w k s ię 
dze m eldunkow ej dla podróżnych zapisała  się j a 
ko pani L e b a r b i e r  z Lyonu. 1 Poprzedzana 
przez służącego, poszła obejrzeć wolne pokoje i 
wybraw szy pokój z salonem na trzeciem  p iętrze 
z widokiem na Tuillerje , została nareszcie sam ą. 
O tw orzyw szy okno, oparła  się o balustradę, od 
dyehając rozkosznie orzeźwiająceM powietrzem  
ogrodu. D oznaw ała w rażen ia , jakby wydo
sta ła  s.ę z w ięzienia i używ ała dopiero p ier
wszego dn ia  swobody, b łęk it nieba, gęstw ina 
drzew , pom azanych lekkim  wietrzykiem , świe 
got ptasząt, uk ry tych  wśród l:Sci -— wszystko 
miało dla niej nowy p o w ab 'i urok. Ani na chw i
lę myśl o tych , k tó rych  zostaw iła po za sobą we 
łzach  i rozpaczy, nie zak łóciła  je j rozkosznyeh 
m arzeń. P rzechodziła jed n ą  z tych godzin de
cydujących o życiu calem , w których rozsądek 
opuszcza nas zupełnie, a k ieru ją  nami jedynie in- 
stynK ta i popędy naturalne

Z egar w ydzw aniający dw unastą w yrw ał ją  
z "iadarny i ostrzegł, że czas ucieka. Z bliżyła 
się do stołu znajdującego się n a  środku pokoju
1 wziąwszy ćw iartkę papieru, nakreśliła  na  niej 
szybk© k ilk a  wierszy :

„K ochany D an ie lu ! P rzybądź natychm iast 
do hotelu K ontynentalnego Znajdziesz mnie tu  
pod nazwiskiem  pani L eb aro ie r — L udw ika."

W łożyła  list w kopertę, zaadresow ała i za
dzwoniwszy, oddała  go wchodzącej pokojowej, 
mówiąc :

sonderhśres
L a n d " , a  dla siebie zdobyć sławę „ein.-s nńbn- 
fangenen p o k iisch m  B eu rth e i1 i\s“ . N iechaj mu 
s łu ż y ! A din .

Gwarancja kraju dla pożyczki 
miasta Lwowa.

N a ostatniej sesji uchw alił sejm projekt 
ustaw y, zezw alającej gminie m iasta Lwowa na 
zaciągnięcie zw rotnej w 00 la tach  A0/,, pożyczki 
w kwocie 10 n f  Ijonów z ł , a zarazem  uchw alił 
sejm rezolucję do rządu, dom agającą się obok 
uwolnienia procentów powyższej pożyczki od 
podatku  dochodowego, także  nadania  obligacjom 
tej pożyczki ch a rak te ru  pupilarnego bezpie- 
czrństw a.

O becnie wniósł m agistra t m iasta Lwowa 
I'rośbę do w ydziału krajow ego o w yjednanie w 
sejmie p o  r ę k i  k r a j u  dla zam ierzonej 10- 
miljonowej pożyczki, podług ośw iadczenia bowiem 
delegatom  gm iny ze strony właciz kom peten 
tnych, rząd  czyni zawisłem  nadanie obligac;om  
powyższej pożyczki ch a rak te ru  pupilarnego bez
pieczeństw a, o d  u ż y c z e n i  a j e j  p o r ę k i  z c  
s t r o n y  k r a j u ,  a to tem bardziej, że p rzy 
wilej tego rodzaju z w yjątk iem  gm iny m iasta 
W iednia, żadnej innej gminie bez poręki k ra ju  
przyznany nie został.

W ydział krajow y w ydelegow ał kom isję, ce
lem zbadania  m ajątku  gm iny, tak  co do stanu 
czynnego, ja k  i biernego, oraz sposobu pokrycia 
zam ierzonej pożyczki i p rzekonał się, że poręka 
k ra ju  znajduje zupełne pokrycie w m ają tku  za 
kładow ym  gminy. Z resz tą  nie u lega wątpli
wości, że rep rezen tac ja  m iasta Lwowa, o ileby 
spodziewane źródła je j dochodów zaw iodły i z 
tego powodu okazał się niedobór budżetow y w 
którym kolw iek roku, obm yśli stosowne środki 
pokrycia, ta k , żeby zarów no term inow a spłata 
ra t  kap ita łu  stopniowo zaciągnąć się m ających 
pojedyńczych pożyczek z ich oprocentowaniem , 
ja k  i bieżące potrzeby gminy w swoim czasie 
zaspokojone zostały. P rzyjdzie to reprezen tacji 
m iasta tem łatw iej, że wobec wysokości po
datków  w mieście op łacanych, a w ynoszących 
kw otę 1 6 1 1 9 7 8  z ł ,  k tó ra , ja k  to przypuszczać 
można, raczej w zrastać, a nie zm niejszać się 
będzie, w ystarczy  nałożenie około 28 %  do- j 
datku , aby pokryń ca łą  ra tę  annuitetow ą w kw o
cie 445 000 £ł -t .. .

W ydzia ł krajow y popiera leż p izod  sejmem 
w zupełności prośbę reprezen tacji m iasta Lw ow a 
o udzielenie gw arancji k ra ju  dla projektow anej 
10 miljonowej pożyczki kom unalnej, idzie bo
wiem o u łatw ienie uzyskania  w ten spoaób 
przyw ileju pupilarnego bezpieczeństw a d la  em i
tow ać się m ających obligów, czem podniesione 
zostanie zuaczenie tych  obligów, oraz zw ię
kszoną zostanie ich w artość już przy sam ej 
emisji.

D la nsunięcia jednakże jakiejko lw iek  oba
wy co do odpowiedzialności k ra ju  za należy tą  
sp łatę  k a p ita ła  i należyte oprocentowanie 10- 
miijonowej pożyczki, proponuje w ydział krajow y 
w przedłożonym  sejmowi projekcie ustaw y o 
udzieleniu poręki k ra ju , b rak u jące  w statucie 
m iasta Lw ow a j ostanowienie, jak ie  obowiązuje 
w ustaw ie gm innej w iększe m iasta, iż gdyby 
rad a  m iejska do budżetu swego nie w staw iła 
którejkolw iek ra ty  kap ita łu  z odsetkam i na  am or
tyzację 10 miljonowej przez k ra j poręczonej po 
życzki, względnie którejkolw iek części tej po
życzki, albo też mimo w staw ienia r a t  annuiteto- 
w ych tej pożyczki dc budżetu m iasta, nie obmy
śliła stosownych środków na pokrycie o kazu ją
cego s ę  niedoboru budżetowego, ma w ydział 
krajow y praw o i obowiązek albo w staw ić odpo
w iednie ra ty  am ortyzacyjne w budżet m iasta i 
nałożyć na ich pokrycie stosowne dodatki gm in
ne do podatków  sta łych , albo tylko nałożyć rze 
czone dodatki celem pokrycia  niedoboru budże- 

. towego.
D la uregulow ania zaś i zapew nienia pod tym  

w zględem  wydziałowi krajow em u skutecznej kon
troli proponuje w ydział krajow y, ażeby w p ro
jekc ie  dotyczącym  ustaw y gw arancyjnej zmienić 
rów nież postanowienie, podług którego gm ina m. 
Lwowa by łaby  obowiązaną, coroczny przez radę  
m iejską na m iesiąc przed rozpoczęciem  roku

adm inistracyjnego uchw alony budżet m iasta, już 
w pierwszej połowie grudnia  przed rokiem  p rzed 
miotowym, przyjęte zaś przez radę  m iejską coro
czne rachunk i najpóźniej w 8 miesięcy po u p ły 
wie roku przedmiotowego, p rzed k ład ać  w ydzia
łowi krajow em u do w ykonyw ania kontroli.

Z caratu.
Sensacyjną wiadomość z cara tu  przyniosły  

w ezora sze telegram y. Oto młody car przyjm ując 
w dniu 27. bm. deputacje ziemstw, p rzyby łe  do 
P e te rsb u rg a  d la  złożenia życzeń parze carsk iej, 
z powodu zaślubin, m iał się w yrazić, że pójdzie 
śladam i swego ojca A leksandra  I I I .  i pozostanie 
w ierny zasadom  autokratycznym . Sensacyjna ta  
wiadomość nie pow inna być jed n ak  dla nikogo 
niespodzianką. O statn ie w ystąpienia M ikołaja II. 
zd radza ły  w yraźnie sk łan ian ie  się jego k u  auto- 
kratyzm ow i, a jeżeli w istocie tak  się w yraził, 
ja k  to donosi depesza, w tak im  razie potw ier
dził ty lko to, czego powszechnie domyślano się 
i oczekiwano. A le w depeszy tej należy jeszcze 
na dwie okoliczności zwrócić uw agę. Po p ie rw sze : 
jest ona tylko ogólnikową i — jak k o lw iek  jedno
brzm iąca we w szystkich pism ach — nie podaje 
je d u a k  dokładnego tekstu  przem ów ienia carsk ie  
go, co przy rozgłaszania św iatu ta k  w ażnej enun
cjacji powinno było n a s tą p ić ; po w tó re : przyszła 
ona via  Berlin, a więc nie w prost z Rosji. 
T e  dwie okoliczności podają w iarogodnośc owej 
depeszy w pew ną wątpliwość i każą  się w strzy 
m ać z w ydaniem  stanowczego sądu do o trzym a
nia dokładnej osnowy przem ów ienia ca ra  do <łe- 
pu tacy j. N ie będziem y potrzebow ali długo n a  to 
oczekiwać, bo zapew ne jn trze jsze  już pism a w ar
szaw skie przyniosą nam  szczegółowe wiadomości.

* . *
Je n e ra ł gubernato r w arszaw ski hr. S z u  w a- 

ł  o w przyjm ow ał d. 26. bm. w dalszym  ciągu 
Urzędników zarządu sądowego i naukow ego i do 
przedstaw ionych sobie osób przem ówił w nastę 
pojących słowach :

„W itam  was, panowie, z n iezachw ianą w was 
w iarą. Podczas pobytu mojego w Petersbm rgu 
m inister sprawiedliwości w yraził sięjw  ta k  pochle- 
buycb słow ach o sk ładzie  osobistym  okręgu  s ą 
dowego w arszaw skiego, że jest to d la  mnie n a j
lepszą rękojm ią powodzenia naszego na  wielce 
tru d n e j niwie w ym iaru sprawiedliwości. Pozwól
cie mi powtórzyć słow a dzielnego mojego poprze
dnika, k tó ry  w yraził tię , ze sądownictwo w ar
szaw skie dzilrżyftT stale wysoko z godnością 
i honorem sz tandar rosyjskiego w ym iaru spra
wiedliwości w tym  k ra ju . Niechże i w p rzyszło 
ści to zdanie fe ldm arszałka będzie naszem  ha
słem. U łatw i mi ono z pon ocą Bożą i z waszem 
współdziałaniem , panowie, spełnić pomyślnie po 
ruczone mi przez najj. pana obow iązki."

P rzy  przedstaw ieniu członków  zarządu  mi
nisterstw a oświaty, h r. Szuwałow ośw iadczył 
kuratorow i okręgu naukow ego, r. t. A pucl ..nowi, 
i wszystkim  przedstaw ionym , że opierając się na 
w ypowiedzianym  zarządow i naukow em u przy od- 
jeździe przez jen.-feldm . H u rk ę  poglądzie na 
pożyteczną tegoż zarządu  działalność co do n a le 
żytego krzew ien ia  w k ra ju  ośw iaty, żywi wszel
k ą  nadzieję, iż z pomocą Bożą spraw a ta  i pod 
jego zarządem  rozw ijać się będzie w pożądanym  
k ierunku  zarówno umysłowego, ja k  i moralnego 
rozwoju uczącej się młodzieży, powierzonej za
rządow i naukowem u

Pisząc o dotychczasow ych p rzy jęciach  u je 
n era ł gubernato ra , znany korespondent N . W  rem. 
tak  k o ń c z y :

„Słowa, powiedziane przez hrabiego do depu- 
tacji wójtów i arcybiskupa, wyświetlają całkow i
cie drogę, po której w działalności swej kroczyó 
będzie. Słowa te sprawiły najlepBze wrażenie na 
tntejszem towarzystwie rosyjskiem, zaś bardziej 
umiarkowana część towarzystwa polskiego od 
daje słuszność taktowi hrabiego i umiejętności
podbijania sobie ludzi.“

* **
H r. Szuwałow zaczyna powoli wchodzić 

w w arszaw skie tow arzystw o polskie. 1 ta k  do
noszą gazety  w arszaw skie, że w ub ieg łą  sobotę 
odbyło się w ielkie przyjęcie u pp. A ugustostw a 
hr. Potockich. O godz. 8. wieczorem w dolnych 
apartam entach  dany b y ł obiad, na k tóry  p rz y 
byli : jen e ra ł gnbernato r h r. Szuwałow z mał-
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żonką i córką, pomocnik jenerał-gubernatora  hr. 
Medem z żoną, m arg rab ia  Zygm unt W ielopolski jo W 
z córką, K onstantow ie hr. Potoccy, Jerzoi ie ka. 
Radziwiłłowie, K onstantow ie G órscy z córkam i, 
Janow a Zaw iszyna, M arja z hr. Potockich 1 mo 
voto Tomaszowa Z am oyska, 2 do voto ks. Lubo 
m irska z córką M arją ks. L ubom irską, ks. M» 
ciej R adziw iłł z córką, W łodzim ierzowie ks. 
C zetw ertyńscy, hr. N atalja  Potocka, ordynat 
M aurycy hr. Potocki i in n \ Po obiedzie o godz 
pół do 11. w salonach na pierwszem  piętrze od 
był się rau t, na k tóry  przybyło  około 89 gości 
zaproszonych. H r. Szuwałowowi przedstaw iał 
obecnych gospodarz. H r. Szuwałow z rodziną 
opuścił pa łac  hr. Potockich  o godz. 11. wieczo •. 
rem . Z powodu żałoby dw orskiej w szystkie pa- 
nie, przybyłe  n a  obiad i na rau t, ubrane były  
w suknie czarne.

* **
Nowoje W rem ia  donosi, że w P e te rsbu rgu  

pod redakcją  W ł. Spasowicza wychodzić będzie 
c o d z i e n n a  g aze ta  w języ k u  p o l s k i m .
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Zmiana statutu miasta Lwowa 
w radzie miejskiej.
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O trzym ujem y pismo następu jące:
Spraw a zm iany s ta tu tu  m iasta  Lwowa, nad 

k tó rą  rep rezen tac ja  m iasta a a  ostatn ich  p o sie 
dzeniach obradow ała, a k tó ra  po p rzeprow a
dzonej dyskusji jenera lnej na  poniedz ałkow c i 
posiedzeniu d la  równości głosów 37 con tra  3 1 
naw et zasadniczo nie została zdecydow aną, w y
w ołała  w radzie  m iejsk:ej ta k  żarliw ą dyskusję  
na  tem at wniosków przez re fe ren ta  spraw y 
przedstaw ionych i spow odow ała — j  ak wiadomo 
tak i zw arty  i zsolidaryzow any rozdział stron 
nictw , co w ięcej, stw orzyła  w opinji publicznej 
ta k  b łędne ocenienie stanow iska przezem nie w 
te j spraw ie zajętego, że dziś po przebytej walce, 
uw ażrm  za stosowne — skreślić  słów k ilk a  z a 
równo o zasadniczej myśli tej spraw y, o prze 
b iegu  takow ej, ja k o  też^oznaczyć moje i wielu 
zwolenników moich stanowisko.

K tokolw iek się in teresuje spraw am i gospo
darstw a miejskiego, kom u ty lko  na serca  leży 
rozum ne i na  pew nym  program ie oparte gospo
darstw o m iejskie, ten  z pewnością podzielić 
zechce w raz z nam i to przekonanie, iż zanroje- 
ktow ane sześciolecie z w yborem  prezydenta  i wi- 
cep rezy d erta  na la t 6, j e s t  a k t e m  k o n i e 
c z n o ś c i ,  p o d y k t o w a n y m  w ^ s z e c h s t r o n  
n e m  d o b r e m  m i a s t a .

N a tem  stanow isku  stałem  od daw na, u zn a
w ałem  n i e o d p a r t ą  p o t r z e b ę  z m i a n y  
s t a t u t u  m i e j s k i e g o  w k i e r u n k u  p o 
w y ż s z y m ,  m ając to g łębokie  prześwi ad- 
czenie, iż jeżeli nie ca ła , to przew ażna w ię
kszość m iasta i rad y  m iejskiei łączy  i godzi się 
z tą  przew odnią myślą.

Jeżeli jed n ak  mimo to w radzie m iejskiej 
zarysow ało się w tej spraw ie poważne stronni
ctwo, k tó re  dążyło do odroczenia tej spraw y i 
regulam inow ego je trak tow an ia , to po dok ł - 
dnem  rzeczy zbadan ia , p rzyczyny  te j opozycji 
szukać należy n i e  w f a k c y j n e m  s t a n o 
w i s k u  p r z e c i w  z a m i e r z o n e j  z m i a n i e  
s t a t u t u ,  n i e  w c h ę c i  o b a  t  r  u k  c y j  n  e j 
n i e d o p u s z c z e n i a  d o  z m  i a n  y s t a t u t u  , 
a l e  w w a d l i w e j  ń e t o d z i e  t r a k t o w a 
n i a  t a k  w a ż n e j  i d o n i o s ł e j  s p r a w y ,  a 
t a k ż e  w c h y b i o n y m  n a  r a z i e  c e l u  t e j  
g o r ą c z k o w e j  a k c j i .

W y k aże  to przebieg  ca łej spraw y.
Oto bezpośrednio po dokonanym  przed dw o

m a la ty  w yborze nowej rady  i tejże ukonstytuo
w aniu się, przedstaw iony został reprezen tacji 
m iejskiej ze strony prezydjum  rady  p p . : M ochna
ckiego i M archw ickiego wniosek na zm ianę s ta 
tu tu  m iejskiego i reorganizację m ag istra tu .

W niosek ten  przy jęty  został w zasadzie 
przez reprezen tację  m iasta — rów nocześnie je  
d nak  została  ta  spraw a, ta k  w ażna i doniosła, 
k tó ra  stanowić może o całej przyszłości m iasta , 
spraw a w ym agająca dalej idącego g zastano
w ienia i w szechstronnego rozpoznania, p rzek aza 
ną  na wniosek d ra  M archw ickiego d o  r e g u 
l a m i n o w e g o  t r  a k t o w a n  i a — (t. zn., iż sp ra 
w a ta  —  zanim  w ejdzie na porządek rady  miej-
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—  Niech zaniosą ten  list w edług adresu, n a 
tychm iast, a gdyby osoby, do k tórej je s t adreso
w any, nie było w domu, uiecb je j szukają.

— D obrze — odpow iedziała pokojowa. — 
Czy pani będzie ja d ła  śniadanie ?

— Proszę mi przynieść herbaty  i k ilk a  bisz
koptów.

Pani H erbelin  przez dwie godziny ży ła  ja k  
we śnie, nie m ając świadomości tego, co czyniła. 
O dzyskała  dopiero zupełną przytom ność, słysząc 
o tw ierające się drzw i je j pokoju i w idząc wcho
dzącego p. Condottier. Z erw ała  się szybko z m iej
sca ;dąc ku  niemu, z a w o ła ła ;

—  D ziękuję ci, D anielu, że nie kazałeś mi 
długo czekac na sieb i e !

—  B yłbym  przyszedł wcześniej, ale posła 
niec nie zasta ł muie w domu. L ist twój p rzestra 
szył mnie. Cóż *aszło now ego?

Mówił to ze spokojem człow ieka, k tó ry  nie 
je s t bynajm niej przestraszony, a je s t natom iast dość 
ostrożnym , aby  nie zrobić fałszywego kroku . Ro
zejrzał się po pokoju, szukając jakichkolw iek 
w skazów ek co do istotnego położenia rzeczy, k tó 
re  w ydaw ało m u się gro iuem  L udw ika nie po
zostaw iła go długo w niepewności i dążąc prosto 
do celu r z e k ła :

— Po w idzenia się z tobą m iałam  stano
w czą rozmowę z moim mężem. M iędzy nami 
wszystko skończone... Opuściłam jego dom, aby 
tam  więcej nie powrócić. Chciałam  się z tobą 
zobaczyć, aby  cię zapytać, czy chcesz, abym  by
ła  tw oją na zawsze ?

D aniel ucałow ał podaną mu rękę  z ch łodną 
galau ta rją  i odpow iedzia ł:

—  Spodziewam  się, że nie w ątpisz o uczu
ciach moich dla ciebie... K ocham  cię nad  wszy
stko i gotów jestem  do w szelkich poświęceń, aby 
ci tego dowieść !

Podziękow ała mu czułym  uściskiem  ręk i i 
wskazująe mu pobliską kozetkę, rzek ła  :

—  W  niewesołem  przyjm uję cię dziś m iej
scu, ale od ju tra  w szystko się zmieni...

— O ! m niejsza o to —  odrzekł C ondottier 
z zapałem . —  W idzę cię przy sobie, jesteś m o
ją , to najw ażniejsze. Obecność tw oja upiększa 
wszystko, co cię otacza. Ale pomówmy te raz  po
ważnie ! C hciałbym  wiedzieć, co zaszło między 
tobą a mężem twoim i ja k ie  są twoje zam iary 
na przyszłość...? O ddajesz mi się na zawsze, 
więc zaufanie to n ak ład a  n a  mnie pewne obo
w iązki m oralne... Muszę pomyśleć o twojej p rzy 
szłości... Czego możesz się obaw iać, a czego 
spodziewać ?

— Niczego się nie obawiam , a spodziewam  
szczęścia, jeśli ty  D aniela  mnie nie opuścisz...

—  T rzeba  ci oddać tę  sprawiedliwość —  
w trąeił Condottior z uśm .echem  — że w yrażasz 
się ta k  jasno, iż żadna wątpliwość nie może mieć 
miejsca... Ja k ż e  w yczerpującą jesteś, najdroższa! 
N ik t oprzeć by ci się nie p o tr if ił! Ale, kochana 
L udw iko, czy zastanow iłaś się dobrze nad do
niosłością krokn , k tó ry  zam ierzasz uczyn ić?

—  Sądzę, że należało się zastanaw iać w dniu, 
w którym  ci się oddałam  ! — odparła  pani H e r
belin gorączkowo. —  Wówczas bowiem rozpoczął 
się mój szał, lecz dzisiaj cóż mogę nczynić m ą
drzejszego, uczciwszego, bardziej m nie godnego, 
niż uczynić nasz stosunek legalnym ? Ciągle h ’ i-

m ać i oszukiw ać, stało  mi się w strętnem  i p ra 
wie niepodobnem . W  moich oczach jestem  d z i
siaj mniej w ystępną, m niej shańbioną, niż wczo
r a j :  przynajm niej nie osznknję już nikogo f&ł- 
szywemi pozorami cnoty. O dzyskałam  moją swo
bodę... Św iat odtrąci m nie, ale nic będzie m ną 
pogardzał...

— Szalona g łó w k o ! — odezw ał się Con
dottier słodko i obejm ując ją  ram ieniem , do tknął 
ustam i jej rozpalonych powiek. Z a d rża ła  rozko
sznie i p rzy tu liła  się silniej do niego. On mówił 
dalej : — M asz sposób tłum aczenia  rzeczy n a d 
zwyczaj oryginalny, ale nie grzeszący zbytkiem  
rozsądku. Moim jed n ek  obow iązkiem  jako  p ra 
wdziwego twego p rzy jaciela, je s t zwrócić uwagę 
twoją, że być może zanadto  myślisz o tem, aby 
zyskać swój w łasny szacunek, a za mało tro
szczysz się o to, ab y  nie zgubić się w opinji 
św iata. Nie żyjem y na  odludnej wysp:e, moja 
p iękna pani, m usim y liczyć się ze światem , k tó 
ry  nas o tacza , a k tó ry  nie będzie może ta k  po-, 
błażliw em  okiem  spoglądać na  szczerość twego 
postępow ania, ja k  ty  sama. Nie trzeba  bunto
w ać się przeciw  przepisom  św iata i o ile ktoś 
w fałszyw em  znajduje się położeniu, o ty le w ię
cej powinien uw ażać a a  opiaję ludzką. K rzyw isz 
się, najdroższa, znajdnjesz może, że przem aw iam  
do ciebie ja k  s ta ry , rozw ażny dziadunio ? Być 
może, że twój mąż mówił ci już to w szystko, 
czem u bym  się z resz tą  nie dziwił, gdyż nie 
mógł bronićjSwojej spraw y inaczej, ja k  ja  twojej... 
Jedno  i to samo zadanie, tych  sam ych też u ży 
wać musimy argum entów .

(C iąg daUey ™stąp )
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■kiej, musi być przedtem w cela dokładnego ob- 
zaajomieoia całej rady przedstawiona przez 
specjalnych referentów w magistracie i w sekcjach, 
a dopiero po uzyskania aprobaty w sekcjach  
może być przedłożona radzie m.).

Magistrat pod przewodnictwem p. prez, 
Mochnackiego zastanawiając się nad sposobem 
przeprowadzenia tej sprawy, przedstawił w sty 
czniu 1894 r. radzie wniosek, ażeby dla opraco 
wania takowej wybrać pod p r z e w o d n i 
c t w e m  w n i o s k o d a w c y  p. p r e z .  M o 1 
c h n a c k i e g o  komisję specjalną z rady, 
w skład której wchodziliby członkowie wszystkich 
sekcyj z równomiernym adziałem, zaś wnioski 
tej komisji mają być r e g u l a m i n o w o  trakto
wane.

Odmienne stanowisko w tej mierze zajęła 
s. V. N a podstawie wniosku tej sekcji wyjednał 
referent dr. Małachowski w radzie miejskiej 
uchwałę, w myśl której sprawa przekazaną zo 
stała do załatwienia — n i e  k o m i s j i  z r a d y  
p o d  p r z e w o d n i c t w e m  p. M o c h n a 
c k i e g o ,  lecz komisji, złożonej z całej sekcji 
V, a tylko kilku członków innych sekcyj.

Stanowiąc dla tej sprawy powyższy proce 
der rada m. miała to przeświadczenie, iż wy
brana komisja poruczoną jej sprawę z w szel
ką dokładnością zbada i takową wszechstronnie 
w swem łonie opracuje, zachodzi więc obe
cnie pytanie, czy powyższa uchwała rady m 
w jej intencji należycie została wykonaną.

Otóż w kwietniu 1894 r. została wybrana dla 
sprawy statutowej komisja złożon > z sekcji V. i wy
branych członków z innych sekcyj. Zadaniem tej 
komisji było bezpośrednio po wyborze ukonsty
tuować się,‘. i zaprosić wnioskodawców pp, Mar
chwickiego i Mochnackiego do uzasadnienia i 
określenia swych wniosków i nadania sprawie 
należytego kierunku Sprawa powinna była być 
przedyskutowaną w głów nych zarysach, a na
stępnie oddaną referentowi, względnie subkomi- 
tetowi do opracowania.

N ie tak jednak postąpiono w tej sprawie.
W ybrana komisja od kwietnia 1894 r. do 

8. stycznia 1895 r. w c a l e  n i e  z o s t a ł a  
z w o ł a n ą ,  n i e  u k o n s t y t u o w a ł a  s i ę  i 
ż a d n e j  c z y n n o ś c i  n i e  p o d j ę ł a

Dopiero dnia 8. stycznia 1895 r. kiedy sejm 
rozpoczął swe prace, zwołano nagle, kiedy cała  
rada jest budżetem zajęta, wybraną z uchwały  
rady miejskiej komisję i przedłożono jej opraco
wany elaborat referenta — elaborat obejmu
jący nietylko zmianę c łego statutu, ale i pro
jek t nowej ordynacji wyborczej. Komisja zasko
czona tą sprawą, zwłaszcza, iż referent wyszedł 
w  swej pracy daleko po za kres wniosków prze
kazanych do opracowania, od razu zajęła wobec 
wniosków przedstawionych opozycyjne stanowi
sko. Skutkiem  tego zmiana całego statutu i or
dynacji wyborczej została po dwudniowej deba- 
oie kompletnie pogrzebana, a na gruzu h tej 
sprawy powstała myśl noweli —  przedstawiona 
obecnej radzie miejskiej.

Jakkolwiek goidzimy się w zupełności z prze
wodnią myślą tej noweli, to jednak mamy pow a
żne wątpliwości, czy nowela ta, przedłożona w y
działowi krajowemu i sankeji cesarskiej, znajdzie 
potrzebną aprobatę ze strony sfer kompetent
nych.

W edle uświęconej praktyki ustawodawczej 
wszelkie nowele odnosić się mogą tylko do je 
dnej zasadniczej myśli —  a przeto skoro za
chodzi zmiana statutu w kilku kierunkach, 
jak w obecnym wypadku, reprezentacja miaa.a 
powinna wydziałowi krajowemu przedłożyć pro 
jek t statutu nie w formie jednej noweli, obejmu 
jącej wszelkie zmiany —  lecz w formie dwóch 
odrębnych nowel, z których jedna obejmować 
winna sześciolecie —  druga uprawnienie do opo
datkowania. Tymczasem przedłożona nowela, 
obejmująca obie te kwestje sześciolecia i uprą 
wnienia do opodatkowania, złączona jest w je  
dnym akcie. Już więc z tego względu formal
nego sprawa ta musi uledz zmianie.

A le co więcej.
Przedłożoną nowelą objętą jest także kwe- 

itja uprawnienia w opodatkowaniu i w tej mie 
rze proponuje komisja wyjednanie w drodze 
ustawy prawa do nakładania dodatków do po 
datków w wysokości 50 '|o, a n dto prawa do 
nakładał da podatków w rozmaitych stopach (tz. 
na jednego 5% , na drugiego 50% ) Akcja w tym  
kierunku podjęta byłaby dla reprezentacji po
żądaną, bo stworzyłaby swobodę w systemie 
opodatkowania, a w szczególności nakładania 
na klasy niższe jak najmniejszych podatków, zaś 
obciążania klas zamożnych, banków i kolei do
datkami do wysokości 50°/,; atoli w dokładnem  
rzeczy rozpoznaniu przewidywać należy, jak  to do
świadczenie z innych stołecznych miast poucza, 
iż rząd niewątpliwie w tej sprawie zajmie sta
nowisko niechętne i utrudni przez to uzyska
nie dla tej noweli sankcji cesarskiej, a ponie
waż obydwie te nowele są p o ł ą c z o n e  w 
j e d n ą  c a ł o ś ć ,  przeto odmówienie sankcji dla 
jednego tylko paragrafu z ustawy podatkowej, 
unicestwi ca ły  projekt sześciolecia.

Przy takim składzie rzeczy zachodzi uza
sadniona potrzeba dokładniejszego rozpoznania 
projektowanej noweli, rozdsielenia i usupełnienf - 
takowej, do czego właśnie zdążało regulami
nowe jej traktowanie. W reszcie podnieść należy, 
iż przedstawiony projekt noweli chroma także 
i w tym kierunku, iż takowy nie określa sposobn 
wyboru rady, z sześciolecia wyjść mającej, po upły
wie pierwszych lat 3, a przeto przedstawia brak, 
który może unicestwić całe 6 lecie.

Oto są powody, które za regulaminowem  
traktowaniem sprawy przemawiały.

Atoli przeciw regulaminowemu traktowania 
sprawy —  zdawaćby się mogło —  przemawiał* 
to, iż sprawa nie będzie mogła być w tegoro
cznej kadencji sejmowej uchwaloną Zarzut ten 
jest zupełnie nieusasadniony, gdyż nawet, gdyby  
rada miejska obecnie całą nowelę en bloc przy-

to i w takim razie sprawa ta w tegorocznej 
kadencji sejmu uchwaloną być nie może.

W edle bowiem statutu miasta, w szelkie wnio- 
ki do zmiany muszą być uchwalone na dwóch 

posiedzeniach rady, przedzielonych terminem  
ośmiodniowym. Gdyby więc nawet projektowana 
nowela bez wszelkiej opozycji na czwartkowe®  
posiedzenia została przez radę m. przyjętą, to 
przedłożenie jej sejmowi nie może nastąpić wcze 
śniej, jak  w dniu 12 lutego br., a zatem w dniu 
zam knięcia sejmu — z czego wynika, iż zała
twienie tej sprawy w żadnym wypadku w ciągu 
tegorocznej kadencji sejmowej nastąpić nie może.

Jeśli się tedy zważy, że sprawa powyższs-

| początkow o do regulam inowego trak tow an ia  w ra- 
J dzie m. b y ła  p rzek azan ą ; jeżeli się zważy, iż w y

b ra n a  dla tej spraw y koi_isja w kw ietniu 1894 
zeb ra ła  się dopiero w dniu 8. stycznia  1895 dla 
podjęcia p rzekazanych  jej czynności; jeżeli się 
zważy, iż d la  kró tkości czasu kom isja ta  praw ie 
b y ła  w niemożności w szechstronnego opracow a
nia  projektow anej now eli; jeżeli się nadto  zważy, 
że now elą ta  obejm uje dw a odrębne dzia ły  i 
może ze w zględu na  to  natrafić  na  trudności w 
aprobacie przedłożonej ustaw y — co w ięcej — 
iż now ela ta , p rzez nieokreślenie sposobu wyboru, 
zaw iera b ra k  is to tn y ; jeżeli się w reszcie zw aży, 
iż spraw a ta  absolutnie w tegorocznej kadencji 
sejm owej nie może być załatw ioną: przeto po
trzeb a  p rzynag lan ia  tej sp raw y odpada, gdy  zaś 
w regulam inow em  trak tow aniu  w zupełności doj
rzeje, to  ja sn ą  jest rzeczą, iż przekazanie  tej 
spraw y do regulam inowego jej trak tow ania  było 
jedynym  punk tem  wyjścia.

W niosek  ten  jed n ak  nie uzyskał aprobaty  
rady, gdyż ja k  wiadomo — d la  równości głosów 
(37 contra  37) u p ad ł; atoli ten  stosunek głosów 
m a znam ienne znaczenie i powinien zwrócić 
uw agę pow ażnych członków reprezen tac ji miej
sk iej, iż wobec takiego równego zw arcia dwóch 
obozów szukać należy p u n k tu  wyjścia w kom 
promisie, k tó ry  — w edle mego osobistego zap a
tryw an ia  —  je s t jeszcze dziś możliwym, jeżeli 
sporne stronnictw a zgodzą się na  zasadę, a po
zbędą się chęci forsow ania spraw y, k tó ra  i tak  

obecnej kad en c ji załatw ioną być nie może.
W  powyższem przedstaw ieniu  rzeczy, stojąc 

na stanow iska ściśle przedm iotowem , w ykazałem  
naocznie, iż myśl opozycji frakcyjnej podsuw ana 
z rozm aitych stron stronnictw u, k tó re  dom agało 
się regulam inow ego trak tow an ia  spraw y dla i 
wszechstronnego opracow ania takowej — b y ła  i j 
jest tem u stronnictw u zupełnie obcą. S tronnictw o 
to p ragn ie  zarówno z prezydjum  zm iany sta tu tu , 
ale m niem a, iż w ydziałow i krajow em u należy 
ty lko  przedstaw ić rzecz pod względem  formy i 
treści d o jrza łą ; nie może zaś dzielić stronnictw o 
to zapatryw ania, aby  w ydziałow i krajow em u 
p rzed k ład ać  pro jek t, k tó ry  w ydział krajow y dla 
braków  isto tnych, lub d la  uchybień form alnych, 
p rzerab iać  będzie m usiał.

D r. A leksander Mceryański.

S e j m .
(13 posiedzenie 6. sesji V I  p ir jo d u )

LwÓW 30 stycznia. 
Posiedzenie dzisiejsze rozpoczęło się dość 

póz ao przy bardzo... słabym  kom plecie. W ielka 
część posłów chcia ła  wziąć udział w uroczystości 
w ręczenia ad resu  ks. Adam owi S a p i e ż e, ztąd 
pustki n a  ław ach  poselskich, k tó re  dopiero po 
pierw szej zaczęły się powoi w ypełniać.

Z  odczytanych petycyj w ym ieniam y w a
żniejsze :

W ydz. pow. w R ohatynie, H usiatynie, K a 
łuszu p rzed k ład a ją  petycje urzędników  swoich o 
zm ianę §. 26. ustaw y o rep rezen tac ji powiatowej, 
dotyczącego m ianow ania urzędników . — Gm. 
Św iątnik i G órne o zasiłek  n a  budo arę linji te le
graficznej z M ogilan do Św iątn ik  G órnych.— 
Tow arz. rolnicze k rakow skie  w spraw ie budow y 
kolei z P rzew orska  do Rozwadowa.

O gółem  w płynęło  dotąd 965 petycyj, k tóre 
odssłano do kom isyj, z w yjątk iem  petycyj obcią 
żających  budżet, k tóre odesłano do w ydziału  
krajow ego.

M inister J a w o r s k i  o trzym ał nrlop do 
końca  sesji.

P rz y s tę p u je  do porządku dziennego odsyła 
izba spraw ozdanie w ydziału  k ra j. o petycji m ia
sta  Lw ow a o przyznanie poręki k ra ju  d la 10 
miljonowej pożyczki — do komisji budżetow ej, 
poczem p. E . J ę d r z e j o w i c z  odczytuje sp ra 
wozdanie w ydz. k ra j. o udzieleniu gm inie m iasta 
Jarosław ia  p raw a do poboru m yta kopytkow ego. 
W ydz. k ra j. wnosi udzielenie tego p raw a gm inie 
na la t 3, co izba uchw ala bez dyskusji

W  daLzym  ciągu na wniosek wydz. k raj. 
(spr. p. J ę d r z e j o w i c z )  udziela izba na  la t 
5, licząc od dnia w ejścia w życie uchw ały, kon- 
cesyj na pobór op łat m y tn iczy ch : R adzie pow. 
w Zydaczowie na drodze powiatowej Brzezina- 
Rozdół-Rozwadów i od mostu powiatowego na 
rzece S try ju  pod Żydaczow em  a Iw anow icam i; 
radzie  pow. w W ieliczce od mostu powiatowego 
na rzece W ild z e ; radzie  pow. w D obrom ilu na 
drodze powiatowej K rościenko K o źm in a ; ra 
dzie pow. w H usiatyn ie  na  drodze powiatowej 
z H usia tyna  do H orodnicy, o r a z : wydz. pow. 
w Jarosław iu  na drodze gm innej Jarosław  K ań 
czu g a ; w ydz. pow. w S k alac ie  na drodze gmin. 
Podw ołoczyska G rzym ałów  ; wydz. pow. w Rze
szowie na  drodze gm M iłocin B ra tk o w ice ; wydz 
pow. w Cieszanowie na drodze gm. Cieszanów- 
C h o ty lu b ; wydz. pow. w Jaw orow ie n a  drodze 
gm. Jaw orów  Sądow a W isz n ia ; w ydz. pow. 
w Cieszanowie na  drodze gm innej Lubaczów - 
H ruszów  i wydz. pow. w Podhajcacb  na  drodze 
gm. Podhajce Bożyków Jaw orów .

N astąp ił dalszy ciąg  rozpraw  nad spraw o
zdaniem  komisji szkolnej o stanie szkół śre
dnich.

P. St. T a r n o w s k i ,  prezes akadem ji 
um iejętności, naw iązhjąc do przem ów ienia p.
Popowskiego, podniósł, że uw aża to za  piękne i
cenne prawo, że w naszych  gim nazjach możemy 
się uczyć bez przym usu obu języków  krajow ych. 
D om agać się zaś ustaw y, a Dy obu języków  k ra  
jow ych uczono przym usowo, uw aża za  n iepo
trzebne. U w agi więc p. Popow skiego wydają się 
mówcy n ieprak tyczne i nie do podnoszenia w 
tych  czasach, nie do podnoszenia u nas.

D alej mówca ośw iadcza, iż uznaje za pożą
daną zm ianę przepisów egzam inacyjnych dla
kandydatów  stanu  nauczycielskiego, ale nie 
uw aża za odpowiednie przeprow adzenie tej zm ia
ny  w ten sposób, ja k  proponuje w niosek ko
misji szkolnej. Zdaniem  m ówcy bowiem trudno
w ym agać od ucznia , w stępującego na  filozofję, 
by  zaraz  u w stępu zdeklarow ał się, czy chce 
poświęcić się zawodowi nauczycielskiem u i jak ą  
g ru p ę  przedmiotów d la  siebie w ybiera , a  ró 
wnież uw aża m ów ca za n iep rak ty czn y , a naw et 
niem ożliwy rozdział egzam inu z poszczególnych 
g rup  n a  częściowe egzam ina. Rezolucji tej przeto 
będzie się sprzeciw iał

P. A n t o n i e w i c z ,  k tó ry  najpierw  w yraził 
uznanie d la  komisji szkolnej, w yraził następnie 
żyozenie ab y  rezolucja d ru g a  przez komisję 
proponow ana zm ienioną została w tym  kierunku, 
by nowe szkoły  średnie i sam oistne zak ład y  n a u 
kowe, k tó re  dopiero założone być m ają, zak ła

d a ł rząd  nie w w iększych m iastach, iak  to ko 
m isja proponuj , ale przeciw nie w tfiiiyoli m ia
stach prow incjonalnych. N adto dom agał się mo 
w ca w prow adzenia w szkołach średnich napo- 
w rót lokaęi' przy półrocznych k lasyfikacj ich. 
Ż ąd a  również, aby  nauczycielom  za zastępstw o 
zawsze płacono rem uneracje, choćby to zastęp
stwo krócej trw ało , niż trzy  miesiące. W  tym  k ie 
runku  też zapropc-nował dodatkow e rezolucje do 
wniosków komisji.

P. C z a r t o r y s k i i  polemizuje z tem i w y
wodami p. Tarnow skiego, k tóre  odnosiły się do 
przem ów ienia p. Popowskiego na tem at u trakw i 
im u . M ówca w olałby może także, aby  p rzym u
su w tej kw estji nie było, lecz je s t zdania, że 
jeżeli chcem y, aby  nasza młodzież nauczy ła  się 
po rusku , bez tego przym usu nie obejdzie się. 
P . C zarto rysk i, k tó ry  n iejednokrotnie objaw iał 
swe zdanie w spraw ie u trakw izm u i tym  razem 
w yraził p rzekonanie, że w inien on być w prow a
dzony do szkół średnich.

P. St. T a r n o w s k i  w yraża przekonanie, 
oparte na  p rak tyce , że m łodzież polska bez 
przym usu uczy się także  ję z y k a  i lite ra tu ry  ru 
skiej, a  sądzi, że ta k a  dobrowolna nauka pro
wadzi p rędzej do celu, ja k  przym usow a, co dla 
nas w każdym  razie je s t zaszczytnięjszem .

P. O k u n i e w s k i  przem aw iał w duchu za 
sad, w ygłoszonych przez p. Popowskiego.

Spraw ozdaw ca p. W o j c i e c h o w s k i  pod
nosi na  w stępie iż nie wątpi, że in tencja  p P o 
powskiego, m ająca na celu um acnianie jedności 
narodowościowej b y ła  dobrą — że jed n ak  
w zględy inne nie zawsze na  to pozw a
lają. W  tym  w ypadku n. p. w ydaje się mówcy 
praw ie niemożliwem w prow adzenie przymusowej 
nauki ję zy k a  ruskiego wobec faktu , iż uczy się dziś 
w szkołach ju t  dwóch żyjących i dwóch m artw ych 
języków  przymusowo. C odo  wniosku p. A n t o 
n i e w i c z a ,  to mówca godzi się z w prow adze
niem lokacyj, uw ażając je  za pożyteczne, ja k  nie 
mniej w kw estji rem unerow ania nauczycieli za 
zastępstwo. — Kom isja n o s i:

I. Sejm przyjm uje spraw ozdanie rad y  szkol
nej krajow ej o stanie szkół średnich w roku 
szkolnym  i 893 i 1894 do wiadomości. II . W zyw a 
się rząd , aby  zak ład a jąc  nowe szkoły średnie, 
tw orzył sam oistne zak ład y  przedew szystkicm  z 
istn iejących już k las rów norzędnych, tam , gdzie 
ich je s t najw ięcej. I I I . W zyw a się rząd, aby pod
niósł p łacę nauczycieli szkół średnich i otw orzył 
im możność awansu, dającego coraz lepsze u trz y 
m anie i stanowisko. IV . W zyw a s:ę rząd , aby 
d o k ład a ł dalszych starań  do zaprow adzenia na
uk i g im nastyki w szkołach średnich, i to prze- 
dew szystkiem  w w iększych m iastach, gdzie stan 
zdrow otny je s t gorszy. V. W zyw a się rząd , aby  
p rzeprow adzał konsekw entnie uporządkow anie 
w ew nętrzne i asanację budynków  szkolnych i 
ażeby postara ł się o zaprow adzenie lekarzy  
szkolnych. V I. W zyw a się rząd , aby  p rzystąp ił 
dc założenia szkoły nauczycieli re lig ji mojżeszo- 
wej. V II. W zyw a się rząd, aby przeprow adził 
zm ianę przepisów  egzam inacyjnych d la  k an d y d a
tów  stanu  nauezycielskiego szkół średnich , w 
k ie ru n k u  uproszczenia egzam inów w m yśl wnio
sków, przez krajow e komisje egzam inacyjne i 
radę szkolną kr.-jow ą przedłożonych, i aby  przy 
tem  rozw ażył, czy n e dałoby  się rozdzielić egza
m inu z poszczególnych grup  na  częściowe egza
mina, k tóre  m ogłyby być sk ładane osobno, albo 
n aw et w ciągu studjów uniw ersy teckich .

Uchw alono .gocnie z wnioskiem  komisji, oraz 
popraw ką p. M n io  n i e w i c ż a. 1

Z kolei odczytuje p. B a d e n i  spraw ozdanie 
kom isji budżetowe^ o zam knięciu rachunków  gał 
funduszu propinacyjnego za rok 1893, tudzież 
o prelim inarzu tegoż funduszu na rok 1895.

Zam knięcie funduszu prop. za  r. 1893 wy 
kazuje nadw yżkę dochodów 275.006 zł. fundusz 
zasobowy wzrósł do kwoty 308.700 zł. a fundusz 
rezerw ow y do kw oty |193 149 i ł . ,  razem  powię
kszył się w:ęc m ają tek  tego funduszu o przeszło 
półm iljona zł.

W  budżecie na  rok  1895 proponuje kom isja 
dochód ogółem na kw otę 435 579 z ł , k tó ra  w ca 
łości w płynie na dalsze pomnożenie m ajątku  
funduszowego.

Kon* sja wnosi przyjęcie do wiadom ości tak  
p relim inarza ja k  i budżetu.

U chwalono bez dyskusji.
W  dalszym  c ią g u  odczytuje p. C h r z a n o 

w s k i  spraw ozdanie komisji budżetowej z p e ty 
cji d ra  S tanisław a Smolki, profes ora uniw ersyte 
tu  Jagiellońskiego, o przyznanie dalszej subwen 
cji na badania historyczne w . archiw um  waty- 
kańskiem  i innych archiw ach.

K om isja w n o si:
1. Sejm w yznacza na  trzy  la ta  następ n e : 

1895/6, 1896/7 i 1897 8 po 1.500 zł. rocznie na 
poszukiw ania historyczne w archiw ach w a ty k ań  
skich i w innych archiw ach. K w otę tę należy 
zam ieszczać corocznie w V II. ru b ry ce  b u d że tu  
w ydatków .

2. T en zasiłek na poszukiw ania archiw alne 
w ypłacać m a corocznie z góry w ydział krajow y 
zarządow i akadem ji um iejętności, upow ażniając 
ją do używ ania tego zasiłku na poszukiw ania 
w arch iw ach  w atykańskich , a tak że  i w innych 
archiw ach, o ile to akadem ja uzna za potrzebne 
ze w zględu na  pożytek badań  historycznych.

Uchw alono zgodnie z wnioskiem komisji.
P. C h r z a n o w s k i  odczytuje również 

spraw ozdanie komisji budżetowej o spraw ozdaniu 
w ydziału  krajow ego, w przedm iocie akcji po 
mocniczej z powodu k lęsk  elem entarnych  w 
roku  1893.

Kom isja w n o si:
1. Spraw ozdanie wydz. k ra j. co do wyko 

nania uchw ał sejm owych z 9. lutego 1894 roku 
w celu złagodzenia skutków  k lęsk  e lem entar
nych  w r. 1893, oraz co do zarządzonych i w y
konanych  przez wydz. k ra j. środków dla n ie 
sienia pomocy ludności dotkniętej klęskam i 
elem entarnem i w 1894 r., przyjm uje sejm do 
wiadomości.

2. Ja k o  k re d y t dodatkow y do budżetu  na 
rok 1894 zam ieszcza się w X V II. rubryce  tegoż 
budżetu , w 317 p o zy c ji, 6260 zł. Uchwalono.

Z  kolei odczytuje p. O 1 p i ń s k i spraw o
zdanie komisji gm innej w przedm iocie 'udzie le
nia gminie m iasta Z aleszczyki zezwolenia na po
bór opłaty  gm iunej od trunków  spirytusow ych, 
od nsi-idu i od piw a — do końca roku 1899.

Zezwolono, a to po 7 centów od jednego 
litrostopnia. alkoholu, od miodu i trunków  sło 
dzonych po l ‘/j cen ta  od litra  i od litra  piw a 
po U/s centa.

W dalszym  ciągu n astąp iły  uzasadniania 
wniosków. N ajpierw  zab ra ł głos p. C z y ż e w i c z  
w spraw ie wniosku swego o budowie zak ładu  
bakteriologicznego.

Rozchodzi się tu  jedynie o odstąpienie k a 
w a łk a  g runtu  na cel n ad er pożyteczny. W czo
ra jsza  uchw ała  sejmu w spraw ie tępienia m yszy, 
w skazuje, że jedynie  zaprow adzenie zak ładu  
bakterjologicznego może być z pożytkiem  dla 
k ra ju , ta k  w tym , ja k  i w wielu innych w ypad
kach . W niosek odesłano do komisji budżetowej.

N astępnie uzasadniał p. C z a j k o w s k i  
swój wniosek w spraw ie zm iany ustaw y o p rzy 
należności

M ówca podnosi, że od chwili w prow adzenia 
w życie ustaw y, z dnia 3. g rudn ia  1863 norm u
jącej stosunki swojszczyzny (H eim atsrecht) liczba 
m ieszkańców gmin, niem ających w tych  gm inach, 
k tóre  zam ieszkują, praw a swojszczyzny, z każdym  
rokiem  w zrasta. Już  w roku 1890 na 100 m ie
szkańców  gmin, m ających praw o swojszczyzny 
w miejscu zamie.-zkama, przypadało przeciętnie 
w całej A ustrji 53 6 niem ających tego praw a, w 
niektórych k ra jach  koronnych naw et 110 i 
123% . Stosunki te niezdrowe i z n a tu rą  rzeczy 
niezgodne w ostatnich k ilku  latach p rzy b ra ły  
rozm iary zastraszające. D la tego sądzi mówca, 
że winien sejm w yrazić przekonanie, iż nag lącą 
je s t potrzeba uchw alenia zmiany ustaw y o swoj 
szczyźnie w myśl p ro jek tu  rządowego.

O desłano do komisji adm inistracyjnej 
W dalszym  ciągu 

p. h r z y s z t o f o w i c z
Mówca w yraża na w stępie zdanie, że roz

k w it rolnictw a w ościennych k ra ja c h  i pań- j 
stw ach przypisać należy głównie gęsto rozsianym j 
stacjom  dośw iadczalnym , organizowanie zaś do- I 
św iadczeń połowych w poszczególnych miejsco 
wościach k ra ju  jest jednem  z żyw otnych zadań 
rzeczonych stacyj. W w ielkiej części powodem .1 
małej rentowności naszych gospodarstw^ je3t b ra k  | 
w skazów ek fachowych, dających się wysnuć z j 
dośw iadczeń polowych, prow adzonych system aty- J 
cznie i pod kierunkiem  stacji cen tralnej, dla tego !

c.-oveae£3tirt3Esmłes*itto
Kom isja w n o si:" sejm poleca wydz. kraj.Jzt \

prow adzenie jak  najrychlejsze przy szpitalu k ra L ^  
jow ym  we Lwowie, szkoły d la  dozorczyń prżygiem ia 
chorych, wspólnym kosztem  z T ow arzystw a frynełi 
czerwonego krzyża. N a ten cel w staw ia się c b l l  -L 
budżetu  szpitala lwowskiego w rubr. X IV . poz i 
72 a), połowę potrzebnych w ydatków  na dme-p-Z* 6‘ 
więć miesięcy b. r. w kwocie 825 zł. U chw alono .^f’ltf  

oż samo odczytuje p. M a r c h w i c k i  spra-j^rarl„- 
wozdanie komisji budżetow ej z przedłożenia wydz. j, 
kraj. z uspraw iedliw ieniem  zw iększonych w y d a °  
tków , w staw ionych do prelim inarza budżetu k ra-w ?_  ^ 
jowego szpitala powszechnego we Lwowie w r u b „ „ j  -18
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Komisja w nosi: I. W  ustanowionymjj^rzel^jfipp-1*

. sejm krajow y w r. 1875 etacie posad i p ład ,k j
■ przy szpitalu lwowskim w ustępie I. B. „siużba 

k arska ."  «) D la ze k ładu  chorych pod poz 4u ^
ma być ośmiu (8) sekundarjuszy  kl T ’
zak ładu  położnic pod poz. 2 dwóch
sssy ki. I.* VI. D S łużba a.._ .................. ____
poz. 3 ma bvć trzech niaarzv zaś iak  poz. 4.£aj j ^  r

trzem a szj ;aj^ i 
pomie- reprezi

Uchwalono zgodnie z wnioskiem komisji, g o tu  
W  dalszym  ciągu uchw ala izba na w niosę^, 

komisji drogowej (spr.

Dla ze k ładu  chorych pod poz łu  
ośmiu (8) sekundarjuszy  kl. I  b) D la usze 

iic pod poz. 2 dwóch sekundarju  
kl. I. VI. D S łużba adm inistracyjna podpoj[p 

ijuh. -j ma, być trzech p ie r z y  z?,& jak  
Dozorca domu z p łacą 600 zł. rocznie, 
dodatkam i pięcioletniemi po 50 zł. z ł ,  z 
szkaniem  i w iktem  w naturze.

lioracyjnego.
Petycję 

mu taksy  za 
aktów urodzenia

byłoby pożądanem , by sejm ośw iadczył się, że 
uw aża za pożądane i dla postępu rolnictw a n ie
odzowne, aby  działalność stacji rolnicze, dośw iad
czalnej w D ublanach  została rozszerzoną w k ie 
runku  organizow ania prób i doświadczeń w k ra ju  
z sztucznem i nawozami, nasionam i i różnemi 
rodzajam i upraw y, że poleca wydz. k ra j., aby 
przed łożył na następnej sesji p ro jek t budżetu 
stacji dośw iadczalnej w D ublanach w myśl po
wyższego rozszerzenia jej działalności i aby prze-

TTi t j  • ■ naszyćp. 1 r. J ę d r  z e j o w i c z) r  ^
i ustawę, uznającą dojazd wiodący do drogi krają- 

i adm inistracyjnej. j woj Iwowsko-stojanowskiei do krajow ych z a k ła -1 j
uzasadniał swój wniosek \ dów naukow ych rolniczych w D u b la n ^ b , P-'

za drogę krajow ą i udziela veniam  stud r.: -Ip f1?  K 
p. Józefowi Szimic asystentow i m anipulacj , ^  j(  Łl, P 
nu wydz. k ra j na wniosek kom. pet. (spr. p. ^  

M i c h a l s  k i). T ak  samo ve niam  otrzym ali pp. r r i  ’ 
W ładysław  Chm ielewski pisarz etatow y wydz. ? n 
kraj. i Józef G órski p ra k ty k a n t k ra j. b iura me- 
lioracyinesm. azącyc

ks. Strzeliehowskiego o p rzyznan i 
w pisyw anie w księgi m e try k a l i  ją 

śmierci osób w szp ita la  ś l  Vw 
Ł aza rza  w K rakow ie, urodzonych łub  zm arły c l 
przekazano wydz. k ra j. do zbadania  i zdanfi 
spraw y nawet 

ONad petycjam i p. T rete^a o pożyczkę i ks. e a r śz 
O rzechow icza o zwolnienie od prestacji, prze- 
chodzi izba do porządku dzienego. : 1 .

W ydziałow i k ra j. do zbadania  i załatw ienia 
odstępuje izba petycję wydz. pow. w R udkach w et <“  
v/ spraw ie egzekucyjnego ściągania grzyw ien od £  
naczelników  gmin. j, . ^

N a tem  w yczerpano porządek dzienny, m a r - i - J g  
szalek  zam yka więc posiedzenie o godz. 2 min. 35 ‘ 861

prow adził z rządem  rokow ania, co do odpowie- j naznaczając następne na czw artek  o godzinie
rzeczone:] stacji ze 

gospodarstw a

dniego subw encjonow ania 
s sa rb u  państwa.

W niosek odesłano do komisji 
krajow ego.

Z  kolei zab iera  głos p. Ż a r d e c k i  dla uzasa 
dnienia wniosku w spraw ie polecenia wydziałowi 
k ra j., uby przy przeprow adzeniu d a ’szej sieci ko
lei lokalnych w k ra ju  szczególnie,w ziął pod roz 
wagę trasę  Przew orsk-D ynów -Sanok

W niosek odesłano do komisji kolejowej.
W dalszym  ci jgu odczytuje p. J ę d r z e j o 

w i c z  spraw ozdanie komisji adm inistracy jnej o 
wniosku posła Zolia w spraw ie zm iany n iek tó 
ry ch  postanowień ustaw y konkurency  jo ej ko 
ścielnej z dnia 15. sierpnia 1866 i o wniosku po
sła  O kuniew skiego w tej samej spraw ie.

Kom isja wnosi uchw alenie rezolucji wzywa

11. rano.

i

K  
mitet 
wieczo 
Lwowj 

iszy cz 
w jednym -Ałtow

Hołd dla ks. Sapiehy.
j Z opisu naszego, zam ieszczonego _
5 z poprzednich num erów D ziennika , mieli już czy- jstąpiło 
j telnicy nasi sposobność dowiedzieć się o w spa- wy*tav 
j niałym  zew nętrznym  wyglądzie księgi adresowej, chcący 
j Dziś chcem y dodać jeszcze garść  szczegółów o Ni 
i jej zaw artość. Je s t ona tak  okazałą, że zaiste, CŁ kah 
| dum nym  z niej może być nietylko ten, k tóry  ją  adresu 
f otrzym uje jako objaw  hołdu, ale także i k ra j, j11* Wc 
j k tó ry  ją  ofiarowuje. Po kró

N a kilkuset arkuszach , u ję tych  w ozdobną k  
i opraw ę tak , że tw orzą olbrzym i foljał, a zaopa- w serd 
; Irzonyoh u w stępu prześliczną akw arelą  Ju^uszs z0hran 

K ossaka —  podpisało się przeszło 200.000 osób. °^Jechi • , . . .  " ,  . i .ixv;,-i»an.a —  u u u u isa iu  s ic  u iz ea z i'
jące j rząd, aby  po porozum ieniu mę z ordynarja- j Rozpoczynają księgę podpisy z za kordonu 
tam i naszego k ra ju , w ja k  rmjhhższym czasie J win * > 2 . n J ni L Ł . k L L . \  ’
przedłożył w myśl ustaw y państwowej z 31. g ru 
dnia 1894, p ro jek t noweli do ustaw y k o n k u ren 
cyjnej z dn ia  J5. sierpnia 1866 w którym by 
uwzględnione by ły  życzenia sejm u, dążące p rm  
dew szystkiem  do zm iany §§. 7 i 9 tejże ustaw y.

Tem  samem załatw iony je i t  w n’osek posła 
O kuniew skiego

P . O k u n i e w s k i  apeiuje do spraw ozdaw  
cy, aby  mu da ł zapewnienie, że drogą rezolucji 
do rządu  osiągnie się zam ierzoną zm ianę ustaw y.

Po przem ów ieniu spraw ozdaw cy, k tóry  w y
raz ił przekonanie, że rząd przychylnie spraw ę 
załatw i, uchwalono wnioski komisji bez zm iany

P. S ę k o w s k i  odczytuje następnie spraw o
zdanie komisji kolejowej o spraw ozdaniu w y
działu  krajow ego w przedm iocie system izowania 
posady dy rek to ra  krajow ego biura  kolejowego.

Kom isja w n o si:
1. Spr. wozdanie w ydziału  krajow ego w 

przedmiocie system izowania posady dy rek to ra  
krajow ego b iu ra  kolejowego przyjm uje się do 
wiadomi ci.

2 U pow ażnia się w ydział k rU  do ustano
wienia i stałej etatow ej posady dy rek to ra  k raj. 
b iu ra  kolejowego z poboram i i praw am i przy- 
wiązanem  do najw yższej posady u rzędn ika  w y
działu  kraj. (radcy , dy rek to ra  oddziału  techn i
czno-drogowego, dy rek to ra  biura m eljoracyjnego).

3. U pow ażnia się w ydział k ra j do w ydania 
p. Kazim ierzowi Zaleskiem u, b jeneralnem u in 
spektorow i tow. austr. węg. kolei państwowej, 
nom inacji w myśl § 14. ustano wy służby kra jo 
wej z dn ia  23. g rudn ia  1866 roku  n ; pomie 
nioną s ta łą  posadę dy rek to ra  k raj. b iu ra  ko le
jow ego a to na  podstaw ie w arunków  zaw artego 
z nim  u k ład u  z dn ia  23. czerw ca 1894 roku 
L . W. 32.741, k tó ry  3ejm krajow y zatw ierdza.

4 Ustęp trzeci §. 4 sta tu tu  org in izacy  j- 
nego galicyjskiej krajow ej rad y  kolejowej, u-
eliwalonego na posiedzeniu sejnow em  dnia 13. 
m aja  . 1893 roku zostaje w dotyohozasowem
brzm ieniu uchw alony i m a opiewać, ja k  n a 
stępuje :

D y rek to r k ra j. b iura  kolejowego, w zglę
dnie jego zastępca, uczestniczy w  posiedzeniach 
ja k o  referen t fachowy z ram ienia w ydziału kr&;

U chw alono zgodnie z wnioskiem komisji.
Z porządku  dziennego odczytnje p. G  o I fi

rn a n spraw ozdanie kom isji budżetowej o zam knię
ciu rachunków  funduszów k ra j. za r  J 893.

Kom isja wnosi uchw alenie wydz. kraj. abso- 
łutorjum  i radzie  szkolnej kraj. za fundusz szkolny.

Kwotę 523.000 zł. poleca kom isja wstawić 
jako k re d y t dodatkow y na r  1894 do rub  X IV . 
w ydatków , oraz tę sam ą] kw otę do rub. I. do 
chodów.

Pozostałość z rachunków  r. 1893, po w ydzie
leniu z niej kwoty 523.OuO zł. przeznaczoną na 
pokrycie kredy tu  na r  1894, w staw ił się w kw o
cie 1,148.828 zł. do rub r. I. dochodów prelim i
n arza  na r. 1S95. Uchwalono.

N astępnie odczytuje p. M a r c h w i c k i  
spraw ozdanie komisji budżetowej w przedmiocie 
u rząazen ia  kursu  nauki pielęgnow ania chorych 
p rzy  szpitalu  we Lwowie.

z k ra iny  łez, najnieszczęśliwszej z trzech  dziel
nic rozdartej ojczyzny, k tó ra  jed n ak  pomimo U:

wiszącej nad  nią grozy, od udziału w ‘hołdzie D 
dla zasłużonego patrjo ty  się nie cofnęła. D alej Bię z. 1 
idą podpisy rodaków , zam ieszkałych tam, gdzie zen tu '1 
b y ła  kolebka naszego' grodu — z G niezna i K ru- ra c je ^  
szwicy. Z a nimi W ielkopolska z tysiącam i pod- !«» V ł  
pisów, a m iędzy nimoi najw ybitniejsze nazw iska w 
tam tejszych naszych braci. Szereg dalszych nie- w - 
zm iernie cennych k a rt, w ypełniają podpisy roda-^ jtołdn1 
ków z G dańska, z półwyspu H eia, z Szląska m ałe 
pruskiego i anstrjackiego. Ten ostatni im ponuje iiowio 
liczbą podpisów z Cieszyna i mnóstwa gm in szła- Di ■ i ” ,/ "*3

* L lÓ*
A rkusze z G alicji rozpoczyna s ta ra  Jagiełło- rzajać 

nów stolica — K raków . W idzimy tu un iw ersy tet piehów 
jagielloński in  c^rpore, nazw iska członków a k a 
demji umiejętności, arkusz zjazdu delegatów k ra 
kowskiego Tow arzystw a wzaj. ubezpieczeń, a 
więc obyw ateli z całego k ra ju  wd.

Pow ażną część księgi zajm uje Lwów. Na 
czele w idnieją nazw iska K ornela U jejskiego, 
F ran c iszk a  Smolki, p rezyden ta  M ochnackiego, 
arcybiskupów  w szystkich trzech obrządków  i 
wieiu innych w ybitnych osobistości. D alej idzie 
rad a  m iejska, uniw ersytet, politechnika, w ydział 
k rajow y, Tow arzystw o kredytow e ziem skie, T o
w arzystw o gospodarcze, „Sokoł“, Ossolineum etc , 
etc. — słowem w szystkie niem al tow arzystw a 
korporacje i instytucje lwowskie.

I  prowincja nie pozostała w tyle. P rzerzu
cając dalsze k arty , znajdujem y po porządku 
w szystkie główniejsze m iasta galicyjskie, a prócz 
tego mnóstwo m iasteczek i gm in w iejskich.
Z tych  ostatnich wiele zaopatrzyło swe arkusze 
pieczęciam i gminnemi, tu i owdzie zw racają 
uw agę serdeczne apostrofy, ja k  n. p. „naszem r 
księciu", „M azury z puszczy sandom ierskiej" 
i t. p. Podpisy włościan liczą sie na  tysiące, 
a między temi znaczna część ruskich. Nie bńak 
tez oryginalnych podpisów hebrajskich . W iele 
muist cy tu je  uchw ły , przyznające księciu go 
dneść obyw atela honorowego. T a  część księgi, 
uderzająca nieraz swą prostotą, ale tchnąca  
szczerością i serdecznością, nader miłe robi w ra
żenie.

R esztę k a r t  —  a pozostaje ich jeszcze mno
go -  w ypełn iła  zagranica. Pierw sze miejsee 
należy się tutaj najbliższym  nam  i najw ięcej 
sym patji dla naszej w ystaw y okazującym  W ę
grom , k tóre  wprost im ponują n ietylko mnog- 
podpisów, ale więcej jeszcze rozgłośnemi i 
knem i nazw iskam i. P rócz podpisów kolor ji 
skiej w Peszcie, znajdujem y na tych k ar 
niem al ca łą  arystokrację  w ęgierską, parlam en' 
z obecnym  prezesem  gab inetu  Bantfym , świr* 
a rtystyczny  i lite rack i z M aurycym  Jokajem  na 
czele. N iem niej okazale przedstaw iają się a rk u 
sze, nadesłane z P ragi. Podpisali je  prócz za
m ieszkałych tam  Polaków , w szyscy członkowie 
dyrekcji byłej w ystaw y czeskiej z prezesem  hr. 
Zedtw itzem , mężowie stanu, literaci i artyści, że 
tylko wymienimy k ilka  tak ich  nazw isk, j a k :
R ieger, Tonner, V rchlicky , bzubert, Jelinek.

B ardzo wiele podpisów nadesła ła  B ukow ina.
Nie b rak  też podpisów z Bośnji, m iędzy temi

i W ę -. 
pościg‘ii
im env

J. IHNATOWICZ,
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 8, ulica Halicka 

Kraków, Sukiennice 1. 20. —  Czerniowce, Rynek 1. 2.
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niony medalem z a s łu g i na w ystaw ie  p rzy ro d n icze j lek a rsk ie j w K rakow ie  

i w* Lwowie. — Cena 1 *1.
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UBVjr-*Jv, :t

Bask Pudełko 30, 50 i
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A
czarny lub ciemny. Cena — 1 złr.

■'jo ciitycLmiastowego farbowania 
włosów na trwały i piękny kolor

J3

UJ Czyi
zaufani 
rym  
» któr 
Mągnąj 
pracow 
wypas: 
aich ic 
Polak 
i  tem 
»n, że 
ani mi 

c



DZIENNIE POLSKI z dnia 8 i. Stycznia 1895 r. 
.„-I_____  ^ . . . L C .  l u ____ _______________

9

rydz. uaj.i,.. ,C1^  tureckich. L iczne podpisy kolonji polskiej 
r szpitsdu k ra jn e  W iedniu  rozpoczyna b. m inister b r. F lo rjan  
pZOi syń >rzł,’2iem iałkow ski. A rkusze, nadesłane z Angiji, 
Lowarzystwe: .’'£ypej a y a tam tejsza kolonja polska, z księdzem  
rstaw ia się ć i}rcn ikowskim, przełożonym  misji polskiej na 

j" P?z czele. B ardzo liczne podpisy nadesła ła  Bułga-
i T t u"1 , ê  fja, a mianowicie z Sofji, W arny , R uszczuku i 

5i. U chwalono.wjeju innych miejscowości. Nu arkuszach  z 
w i e k i  spra-F r a n -i w ja zimy podpisy najw ybitniejszych na- 
Lłożenia wydz. eh rodaków, tam  zam ieszkałych. Z aczynają 
° “-y ° h wf  a ten poczet p. D uchińska i pp. Gałęzowscy. 

budżetu kra-ęy jruBaenje Wy woł Uje  d rżącą  rę k ą  nakreślony 
wowie w ru b p 0dpis ogtatn;ego żyjącego „ c iw a rta k a 11, kap itan a  
poz. ib , ^Uwoj gk p 0iskich  z roku  1831 R aczyńskiego.

Osobne arkusze w ypełniły  swemi podpisami 
w ionym pprze^ziec; poiBkie, kszta łcące  się w szkołach pary- 
posad i płj ,k;cij Sporo podpisów p rzysła ła  stolica G recji 

I. B. „ s lu ż b r  A teny
h] T°d 7^ ° r » r k  Z ^  emiec przybyły, wypełnione pod-» ;ami ar

, { *zusze z w szystkich tych  punktów , gdzie ty lko
. sekundarnj" najduje się ja k a  kolonja polska. Z  licznem i 
itracyjna po podpisam i w ystąpił Berlin, oraz Saksonja i West" 

ja k  poz. 4 faj ja_ ^  Portugalji p rzysła ł swój podpis przem ie
nn ie , trzem aszkujący  tam ks. E dm und ks. Radziw ił Rum unję 
z ł ,  z pom ie-reprezentu je cały  szereg miejscowości, 1-ak  B u

karesz t, Paszkany , M ichajleny, Jassy , Dorohów. 
u komisji. Botnszany. Z Szwi icarji bardzo wiele ponpisów 

na. w n\0Bek naszych roClaków. m iędzy innym i: Kowalskiego, 
v z e  1 °. - Laskow skiego, K allenbacha i T. T . Jeża  (pułk. 
1 droę i k ^aJa 'M iłkow skiego). T ak  kolonja tam tejsza, jakoteż i 
swych zak łf - m ł° dzie ksz ta łcąca  się na  uniw ersy tetach  szw aj- 

D u b lan o c^ 'carsk ich , w y s t ą p i ła  w całości. Nie b rak  też ko- 
m  stud  r.j i - ; -  DOiBk,ei z T a rc  i, grom adzącej się głównie 
an ip u lac jj »  ,  S ta m b u le .
pet. (spr. p B ardzo pięknie p rzedstaw iają  się arkusze 

Jtrzyu-ah pp. z W ł0C;h. Mamy tam  w szystkich naszych duebo- 
;atowy wydz. w ay c]1) w stoiicy św iata katolickiego się grorna-
i). b iura me- dząeych. dalej artystów  polskich, k tórych  tain

spora bawi grom adka i liczną arystokrację
0 p rzy zn an i Jaką  Bpędzającą  zimę, lub też stale zamie
1 m e try k a l ł  poCL włoskiem niebem  O ryginalnie przed- 
szpitalu ś j  iw iają się arkusze, podpisane w Rzym ie przez

ib  zm arłyc^ ’;tników  polskich z rozm aitychzstron św iata — 
ma i zdania naw et z B raZylji i A ustralji.

Oto j ak się w yraziliśm y — szezegółów 
' y cz.f^ 1 ks ja rść  o zawartości księgi adresowej. Rzecz pro- 
sstacji, p rze-!8ta; Jż nie jeBt to w yczerpu jący  opis —  bo na

, . . podstawie pobieżnego przeglądu k ilk se t k a r t  z
i załatwieniu takiem  mnóstwem podpisów nie można było na- 

w R udkach  w et . uozyai6
grzyw ien od w  końc0 nadm ienić jeszcze należy , iż ko

lonja polska w A m eryce w ystępuje z osobnym 
sienny,, m ar- ad resem  który  później zostanie nadesłanym .
Iz. 2 min. 3o, * *

o g o d z in ie  g g S a P * c h a ,  z a w ia d o m io n y  p r z e z  k o 
m ite t o te rm in ie  u r o c z y s to ś c i ,  p r z y b y ł  o n e g d a j

 5—  wieczornym  p0°iągiem  o godz. 1*. min. 41 do
Lwowa z Niechanowa pod Gnieznem , gdzie dłuż
szy czas spędził przy łożu chorego zięcia hr.

0 w jednym  Żółtowskiego. ^ a szczęście w stanie chorego na- 
aieli już czy- istąpiło znaczne polepszenie i czcigodny prezes
się o wspa* w ystaw y mógł zadośćuczyć w ezw aniu obywateli, 

ji adresowej, chcących oddaó hołd jego zasługom , 
izezegółów o Na dworcu pow itał księcia zebrany  w po-
t, że zaiste czekalni I. klasy kom itet, zajm ujący się spraw ą 

, k tóry  ją  adresu , oraz kilku delegatów  z prowincji, k tórzy  
akże i k ra j, ju* Wczorajsze®* pociągam i p rzybyli ao Lwowa.

Po krótkiem  p o w i ta n iu  i przedstaw ieniu  człon-
1 w ozdobną ków  kom itetu, książę — w idocznie wzruszony — 
ał, a zaopa w serdecznych słowach podziękow ał w szystkim  
relą Ju ljusza  zebranym  za ten dowód czci i symp&tji, poczem.
0 0 .0 0 0  o só b  o d je c h a ł  d o  m ia sta .
a  K ord onu , '■ * *
trzech dziel- Uroczystość w ręczenia adresu  w ypad ła  z
ak  pomimo niezWx k łą  powagą i okazałością, 
u w hołdzie j uż 0 g 0dzinie U .  przed południem  poczęły
nęła. D alej iSię zbierać w sali ratuszow ej deputacje, rep re- 
i tam, gdzie zentuj^ce k ra j cały i w szystkie lwowskie korpo- 
iiezna i K ru- r a cje> instytucje i tow arzystw a. M iano w yruszyć 
uącam i pod- do pałacu  ks. Sapiehów punktualn ie  o godz 13. 
ze nazw iska w południe, z sejmu jed n ak  nadeszła wiadomość, 
alszych nie- *e w ielu p03jóvr, chcąc nazestniczyć w akcie 
odpisy roda- aołdo, czcigodnemu prezesowi wystawy, prosi o 

z Szląska m ałe opóźnienie tego ak tu  przeto w yjazd posta- 
ni im ponuje nowiono na  godzinę 12*/*- W  istocie o tej porze 
t gmin szlą- w y n >.*vła z  przed ra tu sza  ca ła  k aw alk a ta  fja- 

k^ów,  dorożek, sań i powozów pryw atnych , zmie- 
ira  J a g !ello- imając ku  ulicy K opernika. P rzed  pałaeem  Sa- 
^ iw e r s y te t  piehów oczekiwał już  tłum  ludzi, chcących  przyj- 
onków aka- r pć 8ię bliżej deputacjom . P orządek  u trzym yw ał 
legatów k ra- ', jroVo pluton ochotniczej straży  ogniowej, 
spiecztó, a Tym czase®  w ielka sala recepcyjna w parte- 
T ts.t Pałacu poczęła w ypełniać się napływ ającym i
Ijwów Na t każdą chwilą dostojnikam i, reprezentan tam i 

U>ejskiego, v  iy»tkich stanów i delegatam i k ra ju  i stolicy, 
ennackiegp, i ;  wstępU w uał każdego sam książę Sapieha, w 

(! i*zych salonach funkcje gospodarza pełn ił syn 
y  t;o, książę Paweł. O godzinie l* /4 sala recep- 
e; na b y ła  już pełną i nader barw ny i m iły dla 
o ‘ A Przedstaw iała widok. Suknie duchow ne, kon- 
t-1 -e, aukm any w łościańskie, trad y cy jn e  szaty 
s a 'ozakonuych i galowe frak i m ięszały  się ze 
s -ą — czułeś, że tu ta j k ra j c a ł y  staną ł rze-

1. P rzerzu- Ci j  wiścje przeZ; swoich delegatów , ażeby oddać 
porządku należny hołd zasłudze.

Kie, a prócz W końeu salonu, naprzeciw  drzwi głównych,
wiejs ch. na  stoliku, spoczyw ała olbrzym ia księga adre- 
a arkusze ,ow a. z a stolikiem staną ł ks. A dam  Sapieha, 

J zw racają ^  -.zyscy otoczyli Rn kołem , a wówczas rozległ 
. „naszem u *ię uroczysty  głos czcigodnego ks. arcyb iskupa 
lomierskiej I s s a k o ^ w i c z a ,  k tó ry  mniej w ięcej w te słowa 

przem f a ił do solenizanta:
Dostojny Książe 1 Z aszczyt nie lada spotkał 

mnie dzisiaj, nie dla moich zasług osobistych, ale 
B woli zgrom adzonych tu  dostojnych osób, mam
*aszozy* btać na czele tych  w ybrańców  k ra ju , 
którzy  przybył, tutaj, ażeby Ci, dostojny Książe, 
złożyć hołd całej O jczyzny naszej. Z aszczyt ten 

je s t  Ra mnie te® przyjem niejszym , że równo 
iseśnie odpowiada gorącej potrzebie mego serca, 
z mogę wypowiedzieć te  uczucia, jakiem i ono 

»lla Ciebie, dostojny Książe, od daw na je s t we- 
Ljącym W ę- zbrane. Dostojny K siąże 1 Bóg w nieprzebranem  

m nogośqj^ m iłosierdziu sw#Je® użyczył Ci szczodrze swo- 
i l| d p d w : dał Ci rozum niepospolity, mądrość,
i'* *.ie i wielkie serce, k tóre  odczuwało zawsze 
v - ko, eo piękne i szlachetne i przejmowało 
. j  .iłami narodu. I  nie w tem Tw oja sasłu-

c w tem, żeś tych darów Boży eh użył na 
P żeś przy ich pomocy p racow ał w ytrw ale
1 niosłeś Bogu chw ałę, a pożytek i chlubę
Ojczyźnie. — Tcitaj zaznaczył czcigodny mówca 
Lianfanie, jak iem  darzy księcia m onarcha, z któ 
ty m  dobrotliwa O patrzność po łączyła nasze losy, 

k tóry  m iłością podbił serca Polaków i tuk  
hi^gnął d a le j : Nie przestaw ałeś, dostojny Książe, 

_  , . pracować wiernie i uczciwie dla O jczyzny i hic
.Bukowina, wypuszczałeś n.gdy z pam .ęci i serca tych wiel 

ędzy tem i uh ideałów narodow ych, k tó rych  żaden praw y
 . Polak a.ę nie zaprze. Coś uczynił dla O jczyzny,

i tem wie i poświadczyć to może k ra j ca ły ; wie 
>n, że nie szczędziłeś dla niej n igdy ani zdrowia, 
•n i m ienia, ani trudów , ani poświęcenia. To też 
k ra j cą ły  przychodzi tu  dzisiaj, ażeby Ci zło-

ibrządków  i 
Dalej idzie 
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żyć objaw y czci, uw ielbienia i miłości. J a  zaś, 
sługa Boży, gorące zanoszę do niebios prośby, 
ażeby Cię Bóg jeszcze długo, długo zachow ać 
raczy ł przy czerstw em  zdrowiu i p;łach, ażebyś 
i nadal by ł przew ódcą narodowi jak o  v ir  op t!me 
pa tria e  m tritus. N iech Bóg N ajw yższy błogosła
wi Tobie i Tw ej rodzinie w najdłuższe lata. — 
P iękne swe przem ówienie zakończył najprzewie- 
lebniejszy arcy p aste r o k rzy k iem : „Książe Adam 
Sapieha niech ż y je !“ — a o k rzyk  ten  zgrom a
dzeni trzy k ro tn ie  powtórzyli z zapałem .

N astępnie przem ówił p rezyden t m. Lwowa 
p. M o c h n a c k i :

Mości K s iąże !
Naród polski przejęty głęboką i n iew ygasłą  

wdzięcznością dla Ciebie, dostojny Panie  za Twoją 
pełną poświęć nia pracę, za Twe trudy  i znoje około 
urządzenia naszej wystawy krą,owej, tego święta n a 
rodowego dla uczczenia pamięci naszego największego 
bohatera  narodowego —  postanowił złożyć Ci Mośoi 
Książę wiouy hołd i najżywszą podziękę za Twoją 
iście ojcowska opiekę nad tein wielkiem dziełem, 
k tórem u nadałeś k ierunek czysto narodowy i tem sa 
mem przyczyniłeś niejeden listek do tego wieńca 
wawrzynu, który skroń Polski zdobi.

W tych oto kilku s ławach (wskazując na adres) 
tu  streszczonych, lecz popartych krociami tysięcy 
podpisów, znalazły w y raz :  zapał, cześć i podzięka
dla Ciebie, M' śui Książe.

W ie rzy m y  też niezachwianie, że głos nasz nie 
przebrzm iał bez echa i że wszędzie, gdzie tylko pol
skie bije serce, łączy się ono duchem z nami, aby 
Tobie, Mości Książe, oddać należną cześć i wynurzyć 
naszą głębi.ką wdzięczność za to, żeś podniósł i na 
nowo w s ław ił  naród polski.

Bo Ty kochasz cały naród.
„Chcesz go dźwignąć, uszczęśliwić,
Chcesz nim cały świat zadziwić".

A chociaż za Twe mężne, śmiałe, gorące patrio
tyczne wystąpienia doznawałeś niekiedy goryczy i 
przykrości, to niech Ci to służy za pociechę, że nam 
wszystkim serca aż rosną, że o Polakach na świacie 
znowu tak głośno.

Przyjm więc życzliwie ten słaby dowód naszej 
czci, wdzięczności i uwielbienia, który Ci składa na 
ród polski na chwałę dla Twego pełnej sławy rodu 
i imienia. (Hucene oklaski).

Trzeci imieniem ziem iaństw a przem ów ił p re 
zes D e m b o w s k i :

Wysłuchałeś, Mości Książę, łaskawie to, co Ci 
poprzedni wypowiedzieli mówcy, pozwól, abym ja, 
który do tego przez urządzających obchód upowa
żniony zostałem, także kilka słów dołożył, które 
mają być wyrazem uczuć tej części ludności, którą 
mam zaszczyt tutaj reprezentować, a pozwolenie to 
uważam za wielki dla mnie zaszczyt i jedną z szczę
śliwych chwil życia mojego, bo módz oddać hołd 
prawdziwej zasłudze, jest szczęściem bezsprzeeznem 
dla wdzięcznego serca. A jest Ci Mości Książę za 
co podziękować; to też sposób, w jaz. wdzięczność 
naszą okazujemy, trafi niezawodnie do Twojego serca, 
które ożywione miłością Ojczyzny przez cały żywot 
Twój tą miłością płonęło, która nietylke w słowach 
swój znajdowała wyraz, ale dla której mienie, wol
ność, a nawet życie poświęciłeś. Rzecz prosta, żo 
sorcem pozyskałeś Mości Książę serca kraju całego, 
który Ci to ofiarowywa, co jest w jego sile i mo
żności, a mówiąc, żeś doorym synem Ojczyzny i do
brze zasłużyłeś się krajowi, chcemy Ci dowieść, że 
nie darmo pracowałeś, że pracę i poświęcenie Twoje 
ocenić kraj umiał.

Wystarczyć te słowa powinny dla Twego szla
chetnego serca — s& one najpiękniejszą nagrodą, 
którą w ofiarowanym albumie kraj Ci przyuoai a 
racz ją przyjąć tak.em sercem, jakiem my ją ofia
rujemy, to jest pefnem czci, poważania i miłości. 
{Oklaski.)

Po tem  przem ówieniu zgrom adzeni ponownie 
wznieśli trzy k ro tn y  okrzyk  na  cześć księcia, 
k tó ry  wzruszony do g łębi, odpow iedział piękną 
mową na te objaw y czci i hoH u. Mowę tę  n ie
stety  możemy podać ty lko  w streszczeniu.

P an o w ie ! — mówił książę — robaczka w y 
braliście  i w ręce tego robaczka złożyliście sło
wa, k tóre  każdem u uczciw em u człowiekowi do 
grobu m uszą tow arzyszyć. J a  sam n e potrafił
bym  zrobić naw et jednej części tego, co się stało, 
gdyby nie k ra j, nie dusza całego k ra ju , k tó ra  
nas pcha ła  naprzód, a nam  dzięki tem u p rzy b y 
wało zdolności i zapału  ao pracy. My, czeladź 
tylko, w ykonyw aliśm y wolę narodu — ja k  to 
się czuje, co je s t w pow ietrzu, co idzie od du
szy do duszy. Jeżeli wam dziękuję, to pozwól
cie, ażebym  przedew szystkiem  choćby pod łzą  
zw róeił moje podziękowanie ku  tym  imionom, 
k tó re  zapełn iają  pierw sze k a r ty  tej księgi, a 
k tó rych  bez w zruszenia czy tać nie można. G dzie
kolw iek wy jesteście, szczere wam  i serdeczne 
„Bóg zapł*ć“ i daj Bi że, abyśm y wam za mi
łość i wdzięczność, m iłością i w dzięcznością mo
gli odpowiedzieć.

A te raz  pozwólcie, że zwrócę się na chw ilę 
do wystawy. N aród ją zrobił — a narody  nie 
m ają dzielnic, ani p rzecinających  je gór i rzek , 
naród  je s t aie do w yniszczenia, nie do rozbicia. 
On to zrobił w ystaw ę. M yśmy nie dali sobie w y
drzeć z serca m:łości i uszanuw ania dla p rz e 
szłości — choć byli tacy , którzy to zrobić usiło 
wali. Ale zaczęliśm y upadać w m yślach o p rzy 
szłości, zdaw ało się nam , że lepiej o niej nie m y
śleć, lub myń eć ty lko  w rnałem kó łku . T rzeba  
było tak ie j w ystaw y, ażeby wzmocnić cześć dla 
przeszłości i w iarę w przyszłość. S tw orzyliśm y 
wystaw ę, a nią udowodniliśm y, że pracujem y d!a 
przyszłości i że mamy do niej praw o, bo nie po
zostaliśmy w ty le za innem i narodam i (brawa). 
Tę m yśl rzucił nam m a j — m yśm y ją  zrozu
mieli i przeprowadzili. Ale jeżeli w ystaw a nasza 
się u aa ła , to głównie dla tego, ze znalazł się w 
Enropie m onarcha, który swą siłę i m iłość n a ro 
dów oparł nie na  bagnetach, ale na  sercach. 
Stoi on ja k  wzór dla innych m onarchów, w zór7 
k tóry  powinni naśladow ać i oby zapóźao d la  
nich nie p rzyszła  ta  nauka.

D alej zaznaczyć tu taj muszę, że nie ma na 
świecie człow ieka, k tó ry  sam potrafiłby czegoś 
w ielkiego dokonać —  otóż ja  zr lazłem we w szy
stk ich  moich kolegach i urzędnikach  k rew nych  
praw dziw ych — i to począw szy od dy rek to ra  
M archw ickiego aż do najniższego u rzędn ika  -  
byliśm y w szyscy jednem  ciałem , jed n ą  duszą7 
jednym  człow iekiem  (brawa)- Im  dzięku ę tu taj 
serdecznie i p ragnąłbym  tylko, aby raz  jeszcze 
w życiu iść z nim i ta k  razem , ja k  szliśmy przy 
w ystaw ie. Bóg zap łać  wam, którzyście ta  p rzy
byli, i w szystkim  waszym  za to, coście n i dali, 
a daliście mi w ięcej, aniżeli mogłem  zasłużyć !‘-

Po tych słowach księcia  rozległy się huczne 
i przeciąg łe  oklaski, a zgrom adzeni wznieśli po
nownie trzyk ro tny  ok rzyk  nu cześć księcia.

N astępule prezes D s m b o w s k i  odczytał 
tek s t adresu , a p. C z a p e l s k i  zaw iadom ił 
zebranych , że nadesłauo z różnych stron k ra ju  
i z zagran icy  k ilk a se t telegram ów , k tórych  j e 
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Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki 

D] rjusz lwowski
C z w a r t e k  31. stycznia.
W Czytelni katolickiej (Kopernika 1. 5) wygłosi 

p. Karol Krusenstern odczyt p. t. „Z podróży do 
Szwecji. “

0 godz. 6 '/a wieczorem w sali rozpraw sądu 
krajowego cywilnego dalszy ciąg posiedzeń nad pro
cedurą cywilfią.

Kalendarz. Czwartek (31 .): Piotra Nolaski. — 
Wschód słońca o godzinie 7. ininut 39. zachód o 
godzinie 4. minut 50.

Prezydentem wyższego sądu krajowego mia
nowany zoBtał dr. Aleksander Mniszek T c h e r z n i -  
cki .  Wczoraj biuro prezydjalne, pod przewodnictwem 
swojego szefa p. Karola M i s i ó s k i e g o ,  złożyło 
swojemu nowemu naczelnikowi życzenia. — P. pre
zydent podziękował uprzejmie za życzenia i prosił 
swoicłf' współpracowników o dalsze popieranie go 
w ciężkiej pracy.

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się 
we. czwartek, dnia 31. bm. o godzinie 6 wieczorem 
w sali ratnszowej.

Na porządku dziennym: Dyskusja szczegółowa 
nad wnioskami w spraw.e zmiany niektórych posta
nowień statutu miasta Lwowa. (Uchwała I  ).

Z K ła  lite racko-artystycznego . W piątek
1. lutego mówić będzie prof. MaLburg o towarzy- 
skiem życiu i społecznych stosunkach Antypodów, 
jak również o polskich kolonjaeh. Wstęp wolny dla 
rodzin członków Koła i osób wprowadzonych. Po
czątek o godz. 7 '/ j  wieczorem.

Rezygnacja. Dr. Popiel, synayk miasta Lwowa, 
zrezygnował ze swej posady.

Subwencja. Teatrowi im. hr. Fredry w Stani
sławowie, udzieliła tamtejsza rada miasta na rok 1895 
subwencji w kwocie 1000 zł. Przeprowadzona w radzie 
miejskiej nad udzieleniem tej subwencji dyskusja 
była zaszezytnem dla dyrektora p. Autoniewskiego 
votum  ze strony tejże rady, za pełne poświęcenia i 
wzorowe kierownictwo tymże teatrem.

Zamiecie śnieżne spowodowały zamknięcie ru
chu na kolei lokalnej Hadikfalva-Radowee na razie 
na trzy dni.

Pożar. Z Zakopanego telegrafują pod d. 30. 
bm., że zakład leczniczy dr. Wenantego Piaseckiego 
w płomieniach. Z Nowego Targu przybyła straż 
pożarna.

Kradzieże Ilko Smyk, służący p. B. Czarne
ckiego, właściciela realności we Lwowie, okradł 
swego, chlebodawcę i uciekł, niewiadomo, dokąd.

P. Władysławowi Bayerowi, zamieszkałemu w 
teatrze, skradziono z biura składu drzewaa fnndacji 
skarbkowskiej piec żelazny. Jestto w niedługim czasie 
,joż trzecia kradzież w tem samem miejscu.

P atru le  wojskowa w Berlinie nie wiele robią 
ceregieli. Oto np. donoszą świeżo, iż d. 28. bm. ja
kiś pasażer, który prze- hodząc obok laboratorjum na 
Jungfernhaide, wydał się szyldwachowi podejrzanym, 
padł od kuli tegoż.

Zaręczyny. Weterynarz miejski w Haliczu p. 
Wolf Ge 11 e r ,  rodem z Kałusza, zaręczył się z pan
ną Sabiną F a d e n h e c h t  z Halicza. Slnb 26. 
lutego.

Składki na oe!e użyteczności pub,icz<i*J lub na- 
r o d o * e :

Na g- i ii i  n a z j 11 ni p o l s k i e  w C i e s z y n i e  
nadesłał p dr Grauer, lekarz miejski w Brzostku 3 zł

dnaK nie odczytuje, bo zabrałoby to zby t wiele J 
czasu. O gran iczy ł się ty lko  do odczytania je 
dnego, streszczającego w k ró tk ich  słow ach wszy 
stkie, a przyjętego z ogrom nym  zapałem .

N a tem  zakończyła  się uroczystość, a ks.
Sapieha zaprosił zebranych  na  przefcąskę do
zastaw ionych suto stołów w pokoju jadalnym .

* '* *
Z  rozm aitych 3tron k ra ju  p rzy b y ły  n as tęp u 

jące  d e p u ta c je :
J a w o r ó w :  burm istrz miasta P a a r  F e rd y 

nand ; Z b o r ó w :  T&densz Fedorow icz, poseł 
na  sejm  i prezes rad y  pow iatow ej; S t a r e  
m i a s t o :  K azim ierz B ielański, prezes rad y  po
wiatowej ; Ż ó ł k i e w :  Tadeusz hr. S tarzeński, 
prezes rad y  pow iatow ej; S a n o k :  L ipiński K a 
zimierz : D o l i n a :  H ilary  Jaw o ro w sk i; G o r 
l i c e :  B icchoński W ojciech ; B u c  z a c z :  Ma- 
rjan  br. B łażow sk i, Jó zef G rekow icz; Z ł o 
c z ó w :  W incenty  G noiński, prezes rady  pow., 
dr. H eyne L udw ik , burm istrz m., Leon K robicki, 
prezes „Sokoła1',  E dw ard  B ry ls k i; S c h o d n i c a :  
Leniecki Józef; S a m b o r :  Bronisław  Bukic- 
ty ń sk i; D u b l a n y :  From m el Juljusz, d r P a 
wlik S tefan, Józef Sigm und, Poniński A dolf; 
R u d k i :  A lbin R ayski, poseł i prezes rady  po
wiatowej ; D r o h o b y c z :  poseł i burm istrz m. 
O chrym owicz K senofon t; K r a k ó w :  Leon C hrza
nowski, dr. W eigel F e rd y n an d , dr. F ry d e ry k  
Z o ll; M o ś c i s k a :  Józef K w ak ,in ży n ie r; R  a- 
w a R n s k  a : Antoni G iebu łtow sk i, S t r y j ;  
burm istrz m. L udw ik G iittin g e r; B r z e s k o :  
Jan  Giitz O kocim sk i; D  o b r  o m i 1: dr. Ludw ik 
C w iklicer; D r o h o w y ż :  dyr. W ik to r W ło d e k ; 
K  o s s ó w : S tanisław  B ursa, W łodzim ierz Ł u- 
szp iń sk i; P r z e m y ś l :  poseł burm istrz dr. A le
ksan d er D w orski, dr. W ładysław  Czaykow ski, 
wiceprezes rady  pow., F e rd y n an d  M ajew ski, Jocz 
Bolesław , K onrad W ysocki, W łodzim ierz Y unga, 
Ignacy  hr. K rasick i, M ikołaj O leszka, w łościanin 
z Poździacza; G r ó d e k :  burm istrz A ndrzej 
L ipus, Jan  C z a iu sk i; B r o d y :  O ktaw  Sala, 
poseł i prezes rad y  pow. ; J a r o s ł a w :  P rz y 
bylski W ik to r; B o l e c h ó w :  J a n  K ropińsk i; 
R o h a t y n :  M ikołaj Torosiewicz, F e lik s  Różań
ski ; S t a n i s ł a w ó w :  poseł i prezes rad y  pow. 
B rykczyńsk i S tan isław , prezes „Sokoła" J a ra n -  
cewicz A nton i, Św iątkiew icz W łodzim ierz ; 
Z w i ą z e k  S o k o ł ó w  p o l s k i c h ,  rep rezen 
tow any przez delegatów  Iwo osk ich  i prow inj 
c ,rna lnych  w uniform ach; J a s ł o  Rom uald 
P a lch  i inne.

Spis ten  na tu ra ln ie  nie może być  dokładnym , 
robiliśm y go bowiem na  podstaw ie inform acyj, 
zasiągniętych w ostatniej chwili na  m iejscu

Opera. Nieboszczyk maestro Bellini nie spo
dziewał się z pewnością, aby jego naiwna pod wzglę
dem treści i niewybredna w stosunku do dztsiej 
szych wymagań melomanów pod względewi muzyki 
„Lunatyczka1*, zdołała jeszcze zapełnić choćby salę 
skarbkowskiego teatru. A jednak — de gusłibus etc 
Widocznie panna Biondelli posiada ten magnes, który 
zdołał oziębły ludek lwowski mimo śnieżycy i mrozu 
ściągnąć do teatru. Przedstawienie onegdajsze opery 
dzięki śpiewackiej trójce Biondelli — Myszuga — Je- 
romin, należało do bardzo udatnych, a prócz nich 
pani Kasprowiczosea i Skalska, przyczyniły się wielce 
do powodzenia. Orkiestra trzymała się bardzo popra
wnie, chóry zaś, nie mające zresztą w tej operze 
zbyt wielkich szkopułów wokalnych do zwalczania, 
nie psuły całości, (kr.)

Ostatme w

Wladomości literackie i artystyczue. i
R ep .rtaar te  tralny. W Teatrze hr. Skarbka: j 

Dzis we czwartek przedstawienie rozpocznie „Rycer- j 
skość wieśniacza1*, opera w 1 akcie Maseagni’ego. ; 
występ panien : Krnszelnicsiej i Carnioh, oraz pana j 
Lewickiego; zakończy „Pajace", opera w 2 aktach 
z prologiem Lecncavail’a. Trzeci gościnny występ ! 
panny Julji Biondelli, oraz występ pana Aleksandra i 

szugi ; jutro w piątek po raz siódmy „Madame ■ 
Sans Gene“, komedja w 4 aktach Wiktoryna Sar^on | 
i E. Mereau.

W  spraw ie przedłożenia rządowego, doty
czącego tyrolskiej obrony krajow ej, przybyli — 
jak  wiadomo — do Wiednia trze j członkow ie 
komisji sejmowej K athreio , W ack ern el i G rab- 
m ayr, by odbyć naradę z rządem  nad  zm ianam i 
proponow&nemi przez komisję. D w ukro tn ie  od 
by ły  się konferencje między rzeczonym i posłam i 
a m inistrem  obrony krajow ej W elsersheiniDein i 
prezydentem  ministrów W indischgraetzem , k tó re  
jednak  do pozytywnego rezu lta tu  na  razie  nie 
doprow adziły. K oncesje rządu są ty lko w arun 
kowe, a nadto nie wiadomo jeszcze, jak ie  t r u 
dności staw iać będzie sejm  przedaru lańsk i. G dy 
sejmy m ają być zam knięte dnia 9. lutego, przeto 
praw dopodobną jest rzeczą, że ustaw a i w tym  
roku nie przyjdzie do skutku .

Sejm czeski odesłał do komisji wniosek p. 
Z atk i, żądający, aby  każdy w yborca obowiązany 
był osobiście w ykonyw ać swe prawe wyborcze 
i ażeby głosowanie przez pełnom ocników  było 
niedopuszczalne.

W niosek V aszatego o utw orzenie najwyższego 
try b u n a łu  sądowego d la  krajó; korony czeskiej 
odrzucono licznemi głosami szlach ty  i Niemców 
przeciw  głosom m łodoczeskim  i staroczeskinr

D. 29. b. m. obchodzono w Sofji rocznicę 
urodzin ks. B orysa ilum inacją całego miasta. 
Z  tej amej okazji odbył się u dw oru obiad.

f a i e g r a m y  , J z i e n n i k a  P o l s k i e g o
Wiedeń 30. stycznia. N a  porządku  dziennym  

wczorajszego posiedzenia sejm u by ł w niosek p. 
P achra, antisem ity, żądający, by  in te rpe lan t po 
odpowiedzi na in terpelację  m iał jeszcze jak o  o- 
sta tn i praw o do głosu. P ach e r żądał nagłego 
trak tow ania, co po dość spokojnej dyskusji od
rzucono. Śmiesznem j e s t , że n iek tóre  dzienniki 
spodziew ając się skanda licznych zajść, zam ieściły 
nagłów ki, ja k  „S kandal w sejm ie", „bu rza  w sej
m ie" i t. p. i z tem i nagłów kam i w y s z ły , mimo 
spokojnego p rz e b ie g u , a k u  w ielkiem u gaudium  
opozycji.

Wiedeń 30. stycznia. W łodzim ierz P  o s t  r  u- 
s k  i o trzym ał godność szam belana.

Sędzia okręgow y A dolf O e h 1 w Serecie 
m ianow any sek re tarzem  rad y  w Czerniow cach.

Wiedeń 30. stycznia. N eues W iener Tag- 
blatt publiku je  rozmowę swego londyńskiego ko 
respondenta z R o c h e f o r t e m ,  k tó ry  ośw iad
czył, że robiąc natychm iastow y uży tek  z am ne- 
atji, w p ią tek  udaje się do P ary ża  i liczy na 
ow acyjne przyjęcie.

Wiedeń 30. stycznia. Żona tu tejszego a m 
basadora japońskiego, pani H i s s a  O h y .a m a ,  
postanow iła przy jąć  w iarę chrześcjanską.

Praga 30 stycznia. W  sejmie m otyw ow ał 
p. V a s z a t y  swój wniosek o zaprow adzeniu 
języka rosyjskiego w szkołach  średnich. W ska
zyw ał na  n iezw yczajne sym patje narodu  cze
skiego do Rosji, ja k  rów nież na  p rak tyczne  
znaczenie ję z y k a  rosyjskiego. P rzy  tej sposo
bności nie szczędził napaści n a  tró jprzym ierze. 
W niosek w szystk iem i głosam i przeciw  m łodo
czeskim  odrzucono

Praga 30. stycznia. W  komisji, w ybranej 
d la  wniesionego w sejmie pro jek tu  zm iany ordy
nacji w yborczej, p rzed łożył wczoraj p. F  u  s s 
p ro jek t do ustaw y, w edług k tó re j całe Czechy 
m iaiyby być podzielone na trzy  ku rje  w yborcze, 
a  m ianow icie: W ie lsa  w łasność, k u rja  czeskich
okręgów w yborczych i k u rja  niem ieckich o k rę 
gów w yborczych  Z każdej z w ym ienionych ku- 
ry j w chodziłoby w sk ład  w ydziału  krajow ego po 
trzech  członków, a z w yboru całego sejm u 
jeden .

Insbruk 30. stycznia. N aczelnik  k ra ju  ogło
sił m andaty  ty c h  posłów w łoskich, k tó rzy  się 
dotąd nie zjawili na  sejm, za w ygasłe.

Beri n 30 stycznia. W edług  depeszy peters- 
burgskiej przyjm owali ca r z carow ą w pałacu  
zimowym 182 deputacje s z l a c h t y ,  m i a s t ,  
z i e m s t w  itd ., przyczem  ca r M i k o ł a j  p rze
m ówił do zeb ranych  w następujący  sposób: 
„Cieszę się bardzo, że widzę was tn  wszyi tk ich  
razem  zebranych , w celu złożenia nam  życzeń z 
powodu naszych zaślubin O szczerości w aszych 
uczuć jestem  najzupełniej przekonany, są to 
uczucia, k tó re  żywi każd y  praw dziw y Rosjanin. 
W iem  jed n ak , że w n iek tórych  ziem stw ach d a ły  
się słyszeć głosy, w yrażające ż y c z e n i e  u r z e 
c z y w i s t n i e n i a  b e z s e n s o w n y c h  m a 
r z e ń .  W i e r z o o n o  m i a n o w i c i e ,  ż e  
z i e m s t w a b ę d ą  p o w o ł a n e  d o  u d z i a 
ł u  w p r a c a c h  n a d  s p r a w a m i  p a ń -  
s t w o w e m i .

K ażdy  wie o tem  doskonale, że poświęcam wszy
stk ie u oje siły powodzeniu mojej drogiej Rosji 
lecz tdk samo trw ale i stanowczo, jak mój nie- 
zapomn any ojciec, będę wiernym zasadom au to 
kratycznym.

Berlin 30. stycznia. W  p rusk im  sejmie wy 
głosił w czoraj m inister ro ln ictw a H a m m e r -  
s t e i n  mowę, zw róconą w prost przeciw  polityce 
ekonomiczne^ C a p r  i v Tego. Mówca sk ry tyko
w ał bardzo  surowo zaw arte u k ład y  "handlowe, 

5 5t ' >. n ie  z A ustro-W ę gram  i, tw ierdząc, iż w

każdym razie można było uzyskać korzystniej
sze warnnki Zdaniem ministra, neleżałeby za
stanowić się nad tem, czy rewizja tych trakta
tów nie jest możliwą. Dalej omawiał środki, pro
wadzące do podniesienia gospodarstwa rolnego, 
przyczem oparł się silnie na stanowisku agrar- 
czyków.

Dzisiaj nastąpi dalszy ciąg obrad w tym sa
mym przedmiocie.

Pary* 30. stycznia. Stosownie do uchwały  
izby polecił minister oświaty prefektom dahzc  
wypłacanie pensyj zasuspendowanym księżom.

Paryż 30. stycznia. Prezydent F a u r e  przy 
ją ł wczoraj członków koła dyplomatycznego, 
przedstawionych mu przez nuncjusza papieskie
go F a u r e  oświadczył przy tej sposobności, iż 
ma zamiar utrzymać przyjazne i pokojowe sto
sunki z wszystkiemi państwami.

Paryż 30. stycznia. R ada gabinetow a uchw a- 
J ła  20.000 fr. na pogrzeb m arszałka C a n r o -  
b e r t a .

tfeapol 30. Stycznia. Tutejszy u iiw e rsy te t 
został z powodu rozruchów  pomiędzy studentam i 
zam knięty.

Pet6l*»bu g 30. stycznia. R ozkaz m inistra 
wojny w prow adza w całej arm ji proch bezdymny.

Sofja 30. stycznia. C a n k o w  przy jęty  zo
sta ł wczoraj na  audjencji przez księżnę.

Mrtosas 30. stycznia. Wczor*. uo / . a . ; i i I b u  e ‘«My 
oołuiit:. notow ano: kredyty 4 1 6 2 5 . węp. i.ieóy.-y 506 25 
inploey 1 8 4 8 0 ; iaeuderbanki 2 5 r ó 0 ,  sz tarltw y  3 0 8 —: 
lom bardy H.‘6 25 , e!'rctr.aie 274'75 ; lytor.it w* 230 50; 
•••'piny 93*50; renta  majowe 100 75 we«r. rto ts 125 20;
nurt' kor-Rowa 93 25 fcorotiowN 101*— !c
7 4 2 0 ; lusinns 3 2 i*—

eSoHin 30. stycznia. Giełda wczoraj s z a js ie ;  zcrr.n ircrsa 
końcowy (W naw iasie podane cyfry oznaczają porów n '- 
\re.7v kurs wiedeński t  zw. W i e n e r  P a r i t a .  (K redyty 
251 90 • 415 7 ■) ; lom bardy 43 50 1105 6 6 ) ; w eg. ien ’Ł zło-» 
10Z-60 (125 t l i ;  rubla 219 50 '133 6S-.

Frankfurt 2). stycznia. G iełda w czorajsza wieczorna 
k irsa  ostatnie (W nawiasie podane eyfrv ernaezaja | o- 
rów naw czf kure wi*d«» si-i). K>edyt> 339 87 ' 4 1 6 — :
1 rni aroy 88 75 106 57): rent* węg. złota — •— (—*--k
koronowa — •— — ‘—)

ftiedeń  30. ntycznia. W  sejmie dolno-austrja- 
ckim] zagroził, wczoraj Lueger, że gdyby
większość chciała przeprowadzić obostrzenie
regulaminu obrad sejmowych i nadanie mar
szałkowi większej władzy dyscyplinarnej, to 
opozycja potrafi udaremnić obrady nad takim 
projektem.

Kolonja 30. stycznia. W edle Eoln. Ź tg . ma 
zostać rosyjski ambasador w Londynie hr. S t a a 1 
stanowczo następcą Giersa.

P e te r s b u r g  30 stycznia. Po wczorajsze®
przemówieniu cara do marszałków i przedstawi
cieli szlachty, udały się deputacje do katedry 
Kazańskiej, gdzie zamówiły nabożeństwo dzię
kczynne w tem radosnem uczuciu, że car posta
nowił utrzymać dalej zasadę samodzierżstwa.

Berlin  30 stycznia. W edług wiarogodnych 
wiadomości z W arszawy wynosi liezba księży  
aresztowanych w Królestwie i na Litwie 24. 
Aresztowania odbyły się nietylko w W arszawie, 
ale także na prowincji, mianowicie w djece- 
zji żytomierskiej. Art sztowania stoją w zwią. 
zku ze sprawą seminarjum w K ielcach.
W iększość aresztowanych skazano na w y sy ł
kę w drodze administracyjnej. Ogól -ie panuje 
w Królestwie przekonanie, że car Mikołaj rozpa 
trzy sam sprawę, która przygotowana była je  
szcze za rządów Hurki.

Paryż 30. stycznia. Poselstwo serbskie za
przecza wszelkim pogłoskom o poróżnienia się 
króla Aleksandra z Milanem, jak również o serb
skiem przesilenia ministerjalnem.

W iedeń 30. stycznia. Dziś nadeszła  tu p ierw sza próbna 
p riesy ik a  m ięsa z A m e ry k i, Ma ono być wyborne ; ta n- 
ip o r t  jednak kosztował za wiele.

Objąwszy z dn.em i. stycznia i 895 
we własny zarząd

Hotel Europejski
(<?e Lwoffie — pl&c Marjac^t)

mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T . Publiczności zapewniając, że 
usilnem naszem staraniem będzie wszelkim w y
maganiom zadość uczynić.

Z wysokiem poważaniem
A l b e r t  S z k o o r o  i  i  S u ó l k . i  

właśc. hotelu Europejskiego.
Pokoje od 80  ct. Docząwszy.

Podpisane przedsiębiorstw o naftowe podaje do w ia
domości, że przyjm uje udziały  de całego in teresa  w spófee
już zawi; zanej i zorganizow anej. Cena udziału 500 zł.,
ezyli 1> 00 koron — płatnych  w trzech półrocznych 
ratach

W szelkich w yjaśnień, bliższych szczegółów i inform a
cyj o w arunkach k o n trak tu  i całości interesu zasiągnąć 
m ożna
W e L w o w i e : 1. W B a n k u k r  a j o w y m.

■/.. W B a n k u k r e d y t. g a  1 i c
3. W f i 1 j i k r a k o w s k i e g o  T o  w.  

w z a j e m n u g o  k r e d y t u ,
W K r a k o w i e :  W f i 1 j i B a n k u  k r a j o w e g e .
W P o t o k  u poczta K r o s n o :  U d y r e k t o r a  k o p a l  ni  
WP.  T a d e u s z a  S r o c z y ń s k i e g o

W instytucjach wyżej w ym ienionych można uskutecznić 
subskrypeję n«. udziały.

Przedsiębiorstwo naftow e pod  firm ą : 
„M ęciński, Płocki, Suszycki, Sroezyński i Spółita“.

Lwów dnia 1.0, s tyczn i- 1895_______________ 1131 1 — 4

S k ładam y  szczere dzięki w szystkim , którzy 
wzięli udział w uroczystości pogrzebu naszej, 
nieodżałow anej pam ięci m atk i b. p. M arj 
W ohlfeld, wszystkim , k tó rzy  pocieszali nas oso
biście, lub przesłali nam  w razy w spółczucia ; 
szczególnie Sto warzyi zenin „C heset W e x e m e t“ 
i jego przełożonem u p. Ignacem u Russm anow i za 
dobrowolne zajęcie się pogrzebem  i W ielebnym  
rabinom  p. Schmełkesowi i p. d r. C aro, tudzież 
kantorow i tem plu p. K ernerow i za pełnienie 
funkcyj religijnych

R o d zin a  W ohlfeldów  i  Gottliebów.

Przy „Zakładzie wychowawczym"
otwieram dnia 1. lutegi b r. w osubnem mieszkaniu i 

pod osobnym zarządem
X _ E  R  W  A  T “

• -- -  .. dla uczniów średniozamożnych.
W ła d ysła w  A xen to w ks  

1159 1—3 ul. Piekarska 1. 6
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Drobna ogłoszen ia .
D e i l M l e i i a  r o m a l t e

po 1 */, canta od wyrazu

O s o b i
kuj*

b a  m ł o d a ,  inteligentna, poaiu-

7 ^olnego, utalentowanego n a n c i y *  
c i e l ą  d o m o w e g o  poszukuj* n a 

t y c h m i a s t .  Bliis/.a wiadomość w han
dlu A lo jz e g o  H u b n e r a ,  Rynek 1 38.

( o m p a  e8B*ryfugalna do wody mało
używana, średnica rury tłoczącej 

5 i  i je it do sprzedania  Obejrz !Ć mo
żna w fabryce Wg) Machana, ul. Bema.

R s ą d c a  e k o n o m i c z n y ,  posiada
jący studja roluicze i dłuższą pra 

ktykę, poleca usługi swe od wiosny 1835. 
A d r e s : J. B. w Kruszelnicy ad Stryj 
poste restante. 37

M a C l a t r u  f a r m a c j i  poszukuje na' 
lT l tychm iast apteka w Tyśmianloy.

Na « e a v e l « l » k a  A g e n c j a  Heleny
z Jordanów B iernaekiej. D ługosza 19

|U |n g t a t e r  f a r m a c j i  poszukuje apt<- 
IT1 ki w miasteozku do kupna lub 
w w ifksiem  do wydzierżaw ienia. K aue ę 
może znaczną złożyć. A d ro z : S taniała*  
K asprzycki, Sambor. 6

Fo l w a r k  136 morguwoj gleby pszen 
nej przy gościńcu blisko dworca ko

lejowego z budynkami w dobrym stanie 
zaraz do sp rzedan ia . W iądom . ść bliższa 
u adwokat), d r Steczkow skiego, we Łwo 
wie, ul. K ościuszki 1. 4. 56

i j i / s ę i i u z a ,  k r a J o w A  f a b r y k a  
VV u k w o z ó w  s t u c z n y c k  poszu

kuje w miastach powiatowych i w mia- 
s'e tekach st łych zastępców za wysoką 
prowizją. Zgłoszenia d > biura dzienników 
Ploh:.a pod „Superfosfat". 59

Fl n n i e i i k a ,  bardzo in ts l ig en t ia  po 
szuku-e zajęcia, jako lektorka, bona, 

na u- zyciclka do początków i może zają< 
s:ę gospodarstwem domowem na wsi 
A dr;s  : T. B. poste res tante  Kałusz.

0*o b a  m ł o d a ,  inteligentna, chlubnie 
pelt eona z dr mów poważnych, obe

znana z wychowaniem dzieci, które wy
chowuj* po ma-ier/.yusku i hygienieznie, 
przytem obeznana z kuehnią, pieezywem, 
szyciem, v e  v.?ystki*m może pan 'ą  
w domu wyręczać, poszukuje pesadę za
raz. A dre i:  W ładjsław a, Administracja 
„Dziel nika Polskiego". 60

l l s e s z k a n l a  1  i k l e p y
po 1 cancie od wyrazu.

9  lub 6  pokoi z kuchnią od maja. 
łowa 31.

W»-
57

L o k a l  n a  R e s t a u r a c j ę  jes t w no 
wa wybudowanej kamienicy przy ulicy 

Ochronek 1 i Sakramentek 14 c d i .  Lipca 
do wyn ję c i a .  Oferty przyjmuje korpus 
c. k. Weteranów Wojskowych do osta
tniego maja. 6H

JTA PĄCZ K I
t i o n f r  n r y  słoik 50 ot. Wyśmienity 
rydatny i bezwonny b m a l e o  1 k’g 
'i ct. S ł o n i n a  1 k lgr. 63 et. grub 

śliczna tylko w handlu

Leonarda Soleckiego
we Lwowie, ulica Batorego liczba 2 

Fortepiany i pianina
■ najlepszych f .b ryk  po cenaoh nader 
umiarkowanych z gwarancją — pclet-a

Klaudja M&rkiewiczowa
Liwów, ulica Teatralna 1. 8, II. piętro, 
plac św. Ducha). Wypożyczalnia zupeł- 
rie nowych instrumentów Konc>sjono 
wana szkolą muzyczna w III .  o dd zu łtch  
rd początku aż do wydo»kona'eaia gry

Jan Wodecki,
jutarjusz w P r z e w o r s k a ,  poszukuje 
k o u c y p l e n t H .  — Kompeteaci maje 
p jzeiło lyd świadectwa i wykazać eią- 
? ‘oH zatrudnienia od chwili ukończenia 
itudjów. -  Potrzebny jest także k a n -  
i-e.lat z dc spisywania akt spadko
wych. Posada stosowna dla pensjouova- 

liyt-h kancelistów sądowych.

Prawdziwy O p ^ a e  francuski wypróbowany We Lwowie s r*r dają pp. Karol Bayer, Jan  Bodnar, i  
i nagrodzony 1EDALEM ZŁOTYM na wy sta- K arol BałłaJban. Józef Brzezina, Śtań Lachowicz E 

,  wie lwcwsk ey, reprezentowany wt .yła- s tan . Markiewicz, Henryk Mayer, Zygm Rucker £ 
snym pawilonie Leonard Solecki, Pozestałe zapasy koniaku wysta- I

f U T T T U S L K  Ą  wowego zakupili i mają na składzie PP. J . Sta- 
„ _  — ~ .^ ”“ * chiewiez, skład nasion, plac Marjacki i Wiewiórski

L DnnnT 9 P  Fnnflno tnm iP 7 2.® ^na P° a D e j l  W SJ ‘Y1? apt., ulica Halicka; oraz wazyatlne renomowane i rom a li. WMIOWICZ Cogn acu j !;sl ™ Lkl® han(!Ie na, prowincji A u Kn *  C a r  r z e w s k l ,

D o m  z a ło io n y  w  r o k u  1 8 6 0 .  
S P A D K O B IE R C Y

(Francja) w  C o g n a c .  (Francja). kuracyjnych koniaków i takowe poleca jeueralny zastępca z siedzibą w Krakowie.
P. T. Publiczności.

E

Korespondencja prywatna
D l a  S k o w r o n k a .  W ątpliw ości 

i skrupuły pojmuję i cenię , tern serde
czniej proszę o spotkanie, k tóre prz<- 
o i t l  będzie zu p e łn ie  bezpieczne i do 
niezego nie ob ow iązuje. Proszę odpisać 
pod znansm i li te ram i i dać ad res jak 
pisać także pocztą. Ot

Na karnawał
Przybory do ubierania sukien balo
wych, kwiaty, wi-tążki, koronki, gazy, 

krepy, tiule i t p.
p o l e c a  r z a j t a r z i e j

MIKOŁAJ LUDWIG
Lwów, plac Marjacki 1. 6.

HuGh pociągów kolejowych
w. dług n e g u s  lwowskiego, w alny n dniem 1. *majn 1194 i .

Do Lwowa przychodzą:
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia)
Z W a r sz a w y ...................................
Z Cbabó’ ii (Zakopanego) p r ie i Praamyśl,

Rz- izów lub T a r n ó w ......................... • •
Z Chabówki (Zakopanego) priea B ieniów  

lub T a r n ó w ................................. . . . . .
Z Chabówki (Zakopanego) przaz BtryJ
Z Mus/yuy - Krynicy ,

prza*
• • • 

p n a a

Pociągi
ponplannna

308

2-48 
2-34 

1 0 *1 ® 
1 0 *1® 
10*1® 

1 0 *1 ®

Zegiestsw a p rae t
T a r n ó w ..................................  • •

Z Muszyay - Krvn‘oy , Aegiestowa 
Rzeszów. lub Taraów  . • • • •

Z Muszyny -K ry n ic y  , Zog, atowa
T/.rnó w (od i / ,  do w łącnnie 8 0 /,) .  . .

Z Mezó - Laborez, Szeiawnego • Kulasnnego
dtzcz P r z e m y ś l ...............................• • -

7 Sadbrzczia i Tarnobrzegu . . . ■ . - - 
£ Podwołoczyste i Brodów (na dw. głó1 ly)
Z Pcdwołoozysk i Brodów (na dw. Podsam.)
Za Su -r .iig .................................................
7 K i m p o l u n g * ...............................................
Z R adow i ............................................................
Z £»Thomcthn n. 8. 1 O zo d y n s.................
7. H o w o s i s i io y ....................................................
7, Kłobody ,-unaurskicj kopalu! . . . .  >1 0 *1 ®
Z Eftżsiatyr.a przoz H a l i c z ................................ 1 10*1#
Ź Cznrtkowa "przez H a l i c z ..............................
i  B orysław ia przez S t r y j ..............................
Z B e łż c a ................................................................
Ze S o k a la ................................   * '
£  ZiAwooinejto (l-esztn, M iszsolea, beren 

jaa, M unkiess, Chyro w* i Stanisławowa,
przez Stryj) , . . •  ..............................

Ze S try ja i S h o le g o ...........................................
Z  Skolego, Chyro wa i S tanisław ow a przez

Stryj  ..........................
Z Hrebauowa (od 10/, do włącznie 30/,) .
Z Brzuchowic (od 12. maja aż do odw ołania)

Za Lwowa odchodzą:
Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina)
Do W arszaw y............................................   • • •
Do Chabówki (Zakopanego) przez T arnów

lub Rzeszów  .......................... ...
Do Chabówki (Zakopanego) przez Rzeszów

lub P r z e m y ś l ................................................
Do Chabówki Z ^kopu^g0) PM*ł  8 trJ j • •
D* Muszyny - Krynioy, / j .g lu to w a  prnen

Tarnów lub R z e s z ó w ..............................
Do M uszyny- Krynioy Ż eg iestow a prnen 

Tarnów (od l i ,  do włąoknia S0/8) . . •
D o  Muszyny - Krynicy, Żegiestow a prnon 

Tarnów • • • • • • • • • • • • • • *
Do M uszyny - K rynicy, Żsgiestow a praca

Stryj  ......................
Do M .zó-Labrroz, Szczawnago, Kulaaanego

przea P rz e m y ś l ...........................................
Do N adb rzfda  i T arnobrzeg i . . . . . .
Do Podwołoezysk i Brodów (s dw. główn.)
Do Podwołoei i Brodów (a dw. Padaam .jj 
Do Suczawy
Dr Bueaacza przez Halicz . . •
Do H usiatyna przez H aliez . •
Do Słobody rnngurskiaj kopalni
Do S o w o ifif iiey ..............................
Do Serkoinułhi n. S. I Czudyna
Do Es. v;v )0  ...........................
i'5-: . . . . • • • •
J  i * ....................................

iOr przr Stryj . . . . . . . .
Dr- £a^V'?cz'nVgo (M unkacsa, Serensea, Mi 

szkolea, Pesztu i Ohyrowa przez Stryj) 
';>■ --tanisławowa, D oliny, Bolechowa przez

601
68)1

6*61

601

1 0 *0 ®
9 * 4 9

3-00

644
6-68
611

6-51

6-51
6*51
6-51
6-51

10*4®
10*4®

10*4®

1®*4®

1®*4®
8-20
2-32

Stry; 
Do Skolog

D-

i Cnyru.>» przez Stiyj . . .
Stryja i S k o l c a i .......................................
Brebsnowa (od 10/, do włącznie 30/,)
.Urzaiłiowiei: (eż l?j, aż da odwołania,.

i ; d \ io.-J s’jt «.ż do oćwnł.) i

P o e i ą  g i 
oaobowe

9*38 
2 M

916

9-86

9*36

2-46
9-21
81 3
8-13
813

J*4® 9*8®
9*8®

# •4 ®
« - 8 i

555
1-93

8-13 -

8131 —
— | DOS 
2-38 1 8 - 4 #  

5-21 
5-218-24

9-10
9 * 8 8

2-38
2-38

8 * 8 7

8 *8 ®
S * 9 «

10-26

8*98

8 *8 ®
1016
10-40
10-51

10-51

10-51

9-56 
9-56 
•  16

616

4-06
4-48

1 9  4®

11-11

11*11
7 * 4 #

Zboże jare do siewu
i kartofle

z doborowej jakości — poleca

Zarząd dóbr StrzaUów p. Str J

W RESTA URA CJI. — , Gość (do 
keluera). Proszę mi przynieść befsztyk, 
a 'e  duży, bo źlo widzę

K O S Z U L E  f r a k o w e
najmodniejsze

oraz
R ę k a w i c z k i  I K r a w a t k i  

b a l  >we
tylko

W  M A G A Z Y N I E  
„A ’ LA V ILLE DE F A R I S 1

Lzów . plac Halicki 2.

Naczynia emajtowa^©
blssz nna i żelazne 

p a  c e n a c h  n a j  a l ż s z y c h  
poleea s p e c j a l n y  m a g a z y n  urządzeń 

kuchennych

Janoifshl & Erijszkow skl
p rzed tem  l i .  B r a t k o w o k l  b

Lwów, plac M arjacki liczba 11.

a KI E S  bei B O Ż E N
u > | ł a g » < l ; r e j s z e  m i e j s c e  i t l l o i n t y f z n e  w  n i e m i e c k i m  p s ł a d n l o -  
w y m  T y r o l u .  S e z u n  o d  1 .  W r z e ś ^ i i a  d o  1 C z e r w c a .  P r o s p e k t }  

p r z e z  Z a r z ą d  z d r o j o w y .  689 1—6

DRZEWO OPAŁOWE!
zdrowe i suche Jupans:

4 r j  m etrow y sąg bukowego . . tl. 14-50
,  „ g .a b o w tg e .  . ,  14*50
,  „ braozowego . „ l f  50

B ' „ , i okrąglaków  te a rd . 1180
poleea i zamówienia ua takowe przyj
muje, handel nasion J a m a  S t a c h l e *  
n i w a ,  we Lw ow ie, pl. M arjaeki 1.11

9*8®

7*11

7* 1 1

7 * 1 1

7* 8 1
7*81

7*48

18*5®
11*88

8*81 
3*31

3-31
7*81

10-26

1026 
10 26 
3-41 

10-26

7*81

7*81

1 1 *®«

1 1 *®«
11*9®

1 1 *0 ®

7*4®

7‘46

M  Bazar irajjwj
Lwów, ul. Karola Ludwika 6

poleea 1061 1 - 1

krajowy papier
listowy ozdobny

25 listów i 25 kopert 
3 0  centów.

HEMOROIDY
leoią się radykalnie

przez użycie P igu łek  i Maści D ra !<«• 
b e l  w Paryża. 45 la t powodzenia.

We Lwowie w aptekach PP.: P. M ikol*- 
soha, R uckera i  W ew iórskiego; w Krako
wie w aptekach PP.: W iśniewskiego
’4 Redyk* i T rinezyńskiego. 1—7

s aóii.:.-
c !, . A'ny <i. ~:-. 
•A 4 :4

ni-ije. 1. 3,
'.vi i

v. dj-jtko-Ysne t l a z t e m i  e s c t e n k a m l  osnaeaają po.v. 
-i'. 5. nrtntii d* r ia o .

:,vAiak te. kol;.* p ań stw . - 6  L w ow i.-.
( ił o t ■; Im ^-U -.) śp r z c d a i b ile tó w  strefow y c l:, okrężnych  

• .-ęf do ja sd y , ta ry f i ro zk ła d  ów jazd y  w
a k o w y a . inłorr-oac-jo w zp ra w a sh  taryfow ye i p rzew o zo w y ch .

fcim »vi

Obscils aastały isjlsp sze:
Pom arańsze różowe od 7 de 10 e t  astuka.
Pem arańete  J a fa  żółte  ped łażne od 6 do 

8 et eztaka.
M andarynki h im pańskie  od 6 do 8 et 

sztuka.
Jab łka  tyrolskie pe 8 i 10 et. sztuka
H ruizki tyrolskie od 8 de 15 et. sztuka.
Ś r eż* WINOGRONA hie'.pańskie po ?ł. 

1-60 kilo.
K Utt ry włoskie pe 50 < t kilo.
F ig i >ułtańskie, D »kty 'e Maroko.
R ‘dzyuki M laga, M*gd»ły w łupkach,
Również r C ś t u e  a n i z o n e  o w o c e  n a  

lz o im p . l y  j* k : obi rane J .ib łta , 
G ruszki, Br -.oskw n , Morele, su zone 
W iśnie i Śliwki b .śn  ackio.

poleca najtan ie j handel

. MARKIEWICZA
wc Lwowie, w Rynku 1. 42.

Handel herbaty cbińgko - rosyjskiej
E D M U N D A  R I E D L A

w t Lwowie, plac Mariacki 10, 1015 l —1
poleca tajleps-te gatunki

K A W Y
o smaku czystym 

i rrau

t:.U ca

HERBATĄ
zbioru majowego:

XL ki. Cenge . zł. 160 
Ssuoheng czarna . 2 —

„ sbiór majowy u - 
Ktyaew czarna . 4 —
Meltuge ds Lond 4 
Wystawki herba

ciane ................... 1-30
Wyslewkl najlep

szych h e rb a t .  140

l f *  O p s k e w a m l a  n i e  l l e s y  s i ę .  ' W
Z am ósiania s prowlnoji w ysyła się edw rotną p e tit} .

aromatycznym, 
które rozsyła frauko opłacone de 
każdej stacji pocztowej 4*/» kilogr. 

w woreczka:
Portori00 . . . .  - •*— % k. — -ttO 
Cnbo (rabo sUrtd jU • B-60 .  — BO
Oołlon slsloaa - - - 10-— • 1-—, ,  prtoSste 10-Ś0 . 1-OS

. frsb, steru. M-TS .  Wt
, , p.rtewa 1C-7Z . t-Ci

Zoau orabska aromat. 10-71 . BO
ława stola . . . .  10-11 ,  "OB

Zió.ka karpackie.
Znakomite te ziółka są bardzo sku 

teczne w zadawnionym kaszlu, chryp
ce, zaflegmieniu, cierpieniach  p iersio 
wych, bolu gard a i  t. p.

C e n a  p u d e lk a  2 0  c t.
Prawdziwe w Aptece

E. STENZLA w KOŁOMYI.
Cenne są ziółka karpackie pań 

skiego wyrobu. Po użyciu dwóch 
pudełek, mogę powiedzieć, że jestem  
zdrów zupełnie; dlatego też moim 
znajomym tako re polecam.

Z poważaniem H a r tm a n n .
Do nabycia we Łwcwie w apteee 

P. M iko lasoha; w S tanisław ow ie 
w aptece dr. Boita. 1051 1—5

Z  r o z m ó w  m i ł ś e ń z k l o h .
Żona płacze, mąż milezy.
— Nie kochasz mnie, mężu, nic 

kcchazzl — ezlocha pani.
— N e?
— Dąwniej była inaczej. D ziś n o  

głabym płakać przez dobę całą , a n ie  
•pytasz eię dlaezego płaczę ?

503 i — 36J f i e  m a  o b a w yS F p r z e d  p r a n i e m
p a t e n t o w a n e g o

mydła z murzynem
p a t e n t o w a n e g o

mydła z murzynem
p a t e n t o w a n e g o

mydła z murzynem
p a t e n t o w a n e g  •

mydła z murzynem
p a t e n t o w a n e g o

mydła z murzynem
Z u p e łn ą  n ie s z k o d liw o ś ć  p o r ę c z a  ś w ia d e c tw o  w y s ta w io n e  p r z e z  

c. k . r z e c z o z n a w c ę  s ą d o w e g o  p .  d r .  A d o l fa  J o lle s a .  
Główny s k ł .d  we Lwowie u p. A lo jz e g o  H U b n era  w Rynku.

Do nabycia w większych salopach korzennych.
Główny skład: w  W i e d n i u ,  JL. B e n n g a s e  O.

Jcneraln,” zastępca d la Lwowa i okolicy .- S . X < a p a J ® w k e r  we Lwewie.

P r s y  n ż y c i n
pierze się 1000 sztuk bielizny 
w przeciągi1 połowy dnia nie

nagannie czysto i pięknie.
P r z y  u ż y c i a  

utrzym uje się bielizna dwa 
razy tak długo, jak  przy użyciu 

każdego innego mydła.
P r z y  u ż y c i a  

pierza się bielizna raz 
tylko, zamiast Jak zwykle 
trzy razy. P r z y  u ż y c i a  
niepotrzebuje n ik t prać szczo
tką albo co gorsza szkodli
wym proszkiem do bielenia.

P r z y  u ż y c i u  
o s z c z ę d z a  *>6 c z a s n ,  
m a t e r i a ł u  o p a ł o w e g o  

I a l t y  r o b o c z e j .

T a k ż e  b k a k a !
— Cóż, twoja siostra  robi postępy w śpiew ie?

Tatteo juz dziś wyjmuje watę z uszu...— O. bard/,o jnaozue.

S L IC H E R  CACAO

O d  lat 4C5-oiu

na całym kontynencie znana 

w s a ej dobroczynnej i hy-

I o g ó l n i  o wypróbowana 

gienlcznej skuteczności.

Dr. Su In de Bontem arda
aromatyczna pasta do
uznana jako jedyny, is to tn ie  dobry i dotychczas n ieprześeigniony środek- 
do czyszczenia i u trzym ania zębów aż  d e  p ó ź n e g o  w i e k u ,  o r a z >  
d o  o d ś w i e ż a n i a  j a m y  n s t n e j ,  l/t i  V» paczkach po 70 i 35 centów-

Dr. Borchardta
aromatyczne mydło ziołowe

najskut--czciej5zy środek do wzmac*>:auia skóry i u trzym an ia  je j zdrow ą 
nrx,r_ ochr,;nien:a je j od n ieczystości, jako to trądzików , piegów i t. d 
R ów no.ześuie znakom ite mydło toa'etowe, nadaje się ono także doskonale 

do kąp ieli wszelkiego rodzaju, paczka 42 ct.
P r .  B ó r i n g n l e r a  „O lejek aa włosy z korzeni ziół" dla wzmocnienia 

j konserwow ania włosów a brodzie i głowie, flaszka 1 zł 
PB -ttfkcaora* d r .  Ł is c d e m a  „R oślinna pomada laskowa" podnosi połysk 

l gibkosc włosow i nadaje się zarazem do utrzym ania przedziału we 
włosach, w oryginalnych sztukach po 50 ct.

R a l s a m l c z n e  m y d ł o  o l i w n e  odznacza się swem oży ..iającem , oraz 
konserwująeem działaniem  na gibkość i miękkość cery, w pac ac 
po 35 ct.

D r .  R ć r l n g u l e r a  „Aromatyczny wyciąg koronny", jako wyborna woda 
perfumowa i do mycia, w zmacniająca i orzeźw iająca ciało, w oryg. 
flaszkach po 1 zł. 25 ct. i 75 ct.

P r .  H a r t u n g a  „Pomada ziołowa" dla wzmocnienia i  ożywienia porostu
włosów, w zapieczętow anych i w szkle stemplowanych słoikach po 85 ot 

D r .  H a r t u n g a  „Olejek z kory chinowej* dla konserwowania i upiększenia 
włosow w zapieczętow anych i w szkle stem plowanych słoikach po 85 ct. 

B r a c i  L e d e r  „Balsam iczne mydło z olejku orzechów ziemnych*, sztuka 
po 25 ct., 4 sztuki w jednej paczce 80 et. Poleca się szczególniej na 
•hropaw ą i popękaną skórę i delikatną cerę, osobliwie u kobiet i dzieci. 

Do rabyeia  we w szystkich większyeh aptekach, handlach  galanteryjnych, 
perfum erji droguerjac-h w kraju i za g ran icą .

P rzed naśladowaniam i D r .  B o r c h a r d t a  
„M ydła zioło ego" i D r*  S u i n  d e  R o u t e *  

m a r d a  .P a s ty  do zębów" ostrzegam y niniejjzem  szanownych kapujących 
usilnie. 2108 1—9

Ostrzeżenie!

Raymond *  Comp. w Borllnlo,
a. k . w ła śc ic ie le  p r z y w i l e jb w .

— Moja duszko — wzdycha mąż — wiesz dobrze, ile to 
kosztowało mnie za każdym razem l...

pytanie „dlaczego

Lwowskie Towarzystwo bankowe
Stowareyseenic zarejestrowane e ograniczoną porębą

rozpoczęło czynności:
Towarzystwo l )  udziela członkom pożyczek ua weksle lub skrypty 
2) przyjm uje wkładki oszczędności oprocentowane po 5°/o rocznie.5

Bióra towarzystwa znajdują się przy ulicy Trzeciego Maja 
liczba 2, (w dawnym gm achu K asy Oszczędności) gdzie się też 
przyjm ują zgłoszenia przystąpienia do towarzystwa. 1155 1—3

Od dawien dawn i ze swe] dobrool I zapschu z.ianą prawdziwą]

HERBATE ROSYJSKĄ
pole.,* h a n d e l  1002 1 -

W . A D A M O W IC Z A
w  D3 r o d a c h

familijnej" bardzo d b r e j ............................zł. \M1 funt
1 funt „Melange de Moskau* w oryg. opa-OY. „ -jr>r 
1 funt „I<i perial" cc.arskiej w oryg. opakowaniu „ 3 ftc 
1 fant wysiewków z najlcpsz. herbat kwiatowych „ LSj 
B ie rn ie j  K A W Ę  zwaną „Slriusz" franco 5 kilo „  y -51

I  Otwarcie Restauracji w M i  Hotelu" vi Lwowie
Mam zaszczyt zawiadomić P . T. Publiczność, że Restaurację 

w „Grand H otelu" świeżo odnowioną i powiększoną o kilka oso
bnych gabinetów w Zarząd objąłem  i Z dniem 31. Stycznia b. r 
do użytku P. T. Publiczności otwieram. Ciesząc się przez lat 
dwadzieścia zaufan ein i zadowoleniem P. T. Publiczności jako 
samoist-ij właściciel i kierownik kilku pierwszorzędnych Zakładów 
ReBtauraoyjnych w Krakowie i nadal gorliwych dołożę starań aby 
wszelkim, w zakres sztuki gastronom icznej wchodzącym, choćby 
najwybredniejszym  Wymaganiom wszechstronnie zadość uczynić — 
i uznanie P . T. Puhliczności trw ale zaskarbić, o której łaskawe 
względy i j oparcie najuprzejm iej proszę.

Z  głębokim szacunkiam

1 - 2  Leon Bogusie wicz.

o c t 0 0 0 0 0 0
K S IĘ G A R N IA  i SK Ł A D  N U l

G„ C E N T W E R S 2 I W E R J L
0 Warszawa, ul. Marszałkowska l. 143, 3

donosi iż wyszły następująco

nowości Wincentego hr. Łosia
N e r a  P o ła c i ,  Lwów 
S u a t ,  Lwów, Jakubowski i Zrdurowiez 
H r a b in a ,  W arszawa .

1 t.-.m, zł 3 .— 
1 tom, zł. 2.10 
1 ton zł. 2.50

— Do nabycia wo wszystkich księgarniach. —

o o o s o o o o e o o o o o o o e  •

Zlecenia giełdowe
wykonujemy jak najrzetelniej za miernem pokryciem i za- 
trzym ijemy zakupione papiery aż do sprzedaży z zyskiem

w depozycie.

Rady i informacje
w sprawach bankowych i giełdowych udzielamy bezpłatnie 

dokładnie i jak najsumienniej.
Wreszcie polecamy się do

Zakupna sprzedaży
wszelkich papierów wartościowych jak l i s t y  z a s t a 
w n e ,  p r j o r y t e t y ,  l o s y  i t .  p . o s t a t n i e  
t a k i e  n a  s p ł a t y  r a t a l n e  po najprzystępniej

szych cena* h
Towarzystwo tankowe 1 kantora wymiany

SCHELLENBERGi KREYSER
w ą  L w n w to . plac Halicki lic z b a  1.

* &
J«%
9 -1.“

1
■ &
' &

Galicyjski Bank Kredytowy |
począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r, i

w y d ą f  <3
tvr

4% Asygnaty kasowe
3'2 °'o Asygnaty kasowe |

z 80 dniowem wypowiedzeniem i

I

I
i
1 

•aai

m
^  z 8 dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4Y 70 Asygnaty _ 
^  kasowe z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane 
iggl począwszy od dnia 1- Maja 1890 r. po 4°/a ■
•gl z 80 dniowem terminem wypowiedzenia.

I wów, dnia 31. Stycznia 1890. 1131 i-?  i

D y re k c ja .
^ a s g p r

^  Przadruk nie będzlo płacony.

Wydawca: Józef Latkownioki* Odnowiodsialr*r u  redakcją Adam Krajewski* P a p ier  s  fabryk i e z e r M a k ie i . Z Prnkarni ^Dziennika Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattoera


